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Wątroba jest filtrem dla krwi. 


Zanieczyszczona. krew  wsku-| z naturą kuracją jest normowa- 


tek złej przemiany materii może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości: bółe artretyczne. 
łamanie w kościach, bóle głowy, 
podenerwowanie, bezsenność, 
wzdęcia, odbijan'a, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłon- 
ność do obstrukcji, plamy i wy 
rzuty na skórze, skłonność do 
tycia, mdłości, język obłożony. 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza- 


nie czynności wątroby i nerek. 

Dwudziestoletnie doświadcze- 
nie wykazało, że w choroba: h 
na tle złej przemiany materii, 
chronicznego zaparcia, kemie- 
niach żółciowych. żółtaczce 
artretyśmie ma” zastosowanie ` 
Ct elekinaza H. Niemojewskiego 
Broszury bezpłatne wysyła labo- 
ratorjum fizjologiczno-chemicz. 


„iholekinaza H. Niemojewskieng 
Warszawa, Nowy Swiat Nr. 5, 


ją starość. Racjonalną zgodną oraz apteki i składy apteczne. 


Za tekst str. 2 — 7 odpowiada Wacław Gąsiorowski, W-wa, Widok 21, druk. „Matador“ 


Rzesza zagroziła Włochom 


Dzięki temu doszło do paktu włosko-niemieckiego 
Sensacyjne wynurzenia z włoskich sfer wojskowych 


Min. Ciano Już odpoczywa po 
śalińskiej wizycie gdzie podpi- 
sywał „dozgonny* sojusz z Niem 
tami. Ale dopiero teraz otrzymu 
jemy bardzo ciekawe wiadomo- 
Kei o kulisach włosko - niemiec- 
kiej przyjaźni i prawdziwe po- 
wody, które skłoniły Mussolinie- 
bo do tego kroku. | 

Rozmowy włosko = niemieckie 
w sprawie sojuszu wojskowego 


Czwarty 
front 


Szef niemieckiej policji po- 
litycznej „Gestapo“ m= Himm- 
ler powiedzial swego czasu w 
odczycie dla wyższych ofice- 
rów:, 

(W. przyszłej wojnie nie bę- 
dziemy mieli tylko front armii 
na lądzie, front matvnarki na 
miorzu i front lotnictwa w po- 
wietrzu nad Niemcami, łecz 
również czwarty teren wojen- 
ny -- wewnątr4 Niemiec“, 

Ten „czwarty front“ to ci 
wszyscy, którzy mają dość te- 
roru, a przede wszystkim sza- 
leństwa wojenango, niosącego 
nieuchronnie obe:ny niedosta- 
tek a w następstwie zagładę. 


P. Himmler zapowiedział, Że 
na wypadex wybuchu wojny 
liczne tysiące „niepewnych“ 
będą osadzone w obozach kon- 
centracyjnych, a w czuwaniu 
nad owymi niepewnymi w kra- 
ju zatrudnione będą specjalne 
oddziały  „trupich czaszek“ 
(agentów, noszących oznakę 
w postaci „trupiej czaszki”). 
P. Himmler poleca ich „opie- 
ce” sabotażystów, dywersan = 
tów, sarkających, krytykują- 
cych, niezadowolonych, siew- 
ców panili i t p. 

„Zrozumienie dla form no- 
wych sposobów walki z wro- 
giem  wewnętiznym —— mówił 
p. Himmler — winno dotrzeć“ 
do wszystkich, bo to decydo : 
wać będzie o istnieniu czy nie» . 
istnieniu naszegó narodu nie- 
mieckiego”. f- 

Kiepsko musi być w pań- : 
stwie, w którym istnienie na- 
rodu uzależnia się od osadze- 
nia na czas wojny w obozach 
koncentracyjnych wielu tysię- 
cy obywateli! 

Nasz, żołnierz, lotnik i ma- 
rynarz czuje za sobą zwarty 
mur ramion i zespolonych 
sere . 

Taki jest nasz polski czwar- 
ty from/ 


trwały bardzo długo. Wiadomo, 
że były okresy, w których Wło- 
chy pragnęły tego układu, w 0- 
stateczności jednak zawarto go 
w czasie, kiedy życzyły sobie 
Niemcy, a nie Włosi. 

Od jednej z osób, stojących bli 
sko kierujących kół wojskowych 
w. Rzymie, otrzymujemy mastępu 
jące wynurzenia: 

— Rząd włoski bynajmniej nie 
był jednomyślny w tej sprawie. 
Rozstrzyga u nas wola Mussoli- 

niego, ale ten znajduje się od 

Wnego czasu pod absolutnym 


go Ciano, a jeszcze Ściślej swo- 
jej ukochanej córki hrabiny Ed- 
dy Ciano, Państwo Ciano są wiel 
bicielami Hitlera į pragnęliby 
jak majściślejszego związania z 
Rzeszą. Hrabia Ciano widzi już 
siebie jako następcę Mussolinie- 
go. Uczy się tej roli! 

Tak w kołach wojskowych, jak 
i politycznych uważa się, że sô 
jusz z Niemcami nie daje žad- 
nych praktycznych korzyści. Wło 
chy nie dostają ani potrzebnych 
im kredytów ani lepszej pozycji 
międzynarodowej. Nie gwarantu 


ą 


rojną! 


nam bardziej potrzebny, zzo odpowiednią akcję dyplomaty- 


innym państwom. 

Mimo  sympatyj jproniemiec 
kich min. Ciano rokowania szły 
opormie, albowiem koła wojsko- 
wę, które przecież prowadziły 
zasadnicze rozmowy, wysuwały 
coraz to nowe zastrzeżenia. Po 
wstały trudności mimo odmien- 
nych wytycznych Mussoliniego. 
Poszczególni wojskowi tłumaczy 
li Mussoliniemu swoje stanowi- 
sko. Niemcy  zorientowały się 
wczas, że zastrzeżenia nasze 
zmierzają do unicestwienia ich 


wpływem ZE o zięcia ` hrabie-|je on również pokoju, który jest wysiłków i natychmiast wszczę- 


"W dniu Zjazdów 


Okręgów Pomorskieg J i Poznańskiego 


Ogólnego Związku Podoficerów Rezerwy R. P. 


«W dniach 28 i 29 b. m. w okresie „walki nerwów” od bywają się zjazdy tych ludzi, któ 
rzy spośród wielu Polaków, twardo wyorali nasze stanowisko na morzu — zjazdy podoficerów 
w Ok Pomorskim i Poznańskim. 


Cześć NA? 
"Łącząc się z 


wielkiej pracy i zasłudze! 
ami z serdecznym uczuciem w dniu Waszego Zjazdu składam moje najlep» 


sze i najserdeczniejsze życzenia dalszego pomyślnego rozwoju, wzmożenia sił, które będą naj- 


pewniejszą rękojmą obrony naszych Ra VORE 


Prezes asinga Związk 


Artykuł prezesa Ogólnego Związku Podoficerów Rezerwy 


kubowskiego oraz artykuły 
na str. 6-ej, 


Woroszyłow na manewrach wy Anglii 


ch PAY polityc ch i ospodarczych, 
I JAKUBOWSKI, SENATOR 7 


u Podolicerów Rezerwy Rz, P, 
R. P., senatora Antoniego Jas 


poświęcone 11-leciu Okręgu Pomo AEE oraz Zjazdom podajemy 


Minister Hore Belisha pojedzie z wizytą do Moskwy 


LONDYN. 


Hore Belisha 
do marszałka 


„Evening Stan" |Belisha uda Ag sk ają dt iajeą 

dard” donosi, że minister wojny |z rewizyłą do 

we zaproszenie |manewry armii sowieckiej 
oroszyłowa na | wrześniu. 


osji na jesienne 
we 
Ewentualny wyjazd 


jesienne manewry armii brytyj |jego jest jednak uzależniony od 


skiej. 


Według dziennika min. 


rozwoju sytuacji międzynarodoe 


Hore wej. 


Hiter chciał uszczęśliwić Ghandiego 


Swięty prorok Hindusów wyraził swój 
wstręt do hitleryzmu 


| NEW DELHŁ. 


„działalność b. prezydenta Reichs 


banku dr. Schachta w Indiach, 
„Hindusząni Times" kierowany 
przez syna Mahatmy. Ghandiego 
pisze, że celem: podróży. Schach 
ta do Indii było zbadanie stano» 
wiska narodowców hinduskich 
na wypadek wojny europejskiej 
i czy przy dążeniu swym do zrzu 
cenia „jarzma angielskiego” Hin 
dusi gotowi byliby przyjąć po” 
moc: Niemiec: : 

„Indie — pisze dziennik — 
przekonały się. o metodach nas 
zistowskich i wytazity niedwu 
znacznie ewói wetrat dla tuch í 


'Komentując |tod. Indie sprzeniewierzyłyby się 
całemii swemu dziedzictwu du- i 
foxy przyjęły por 


aliownemut, 
móc niemiec 
Hindusi nie pragną wcale zwol 
nić-się od imperializmu angiel= 
skiego po to, by stać się ofiarą 
nazistów — kończy dziennik 
swój artykuł. 
Paaa n a a a 
E aii a "EZ 
, Składajcie ofiary na 
FUNDUSZ 


ARRONY-NARONOWE. 


RUMIANEK świeżo zebrany kupuję w każdej ilości 
ŚRODKI CHEMICZNE do zwalczania chorób i szkodników roślin uprawnych poleca = 


czną. Kiedy i to mie pomogło, 
przedstawiciele Rzeszy przemówi 
li jasno. Dali do zrozumienia, że 
jeśli Włochy nie przystąpią do 
sojuszu, wówczas Rzeszą skieru 
je swoją całą siłę uderzeniową 
właśnie na Włochy. Pozycją Rzy 
mu -jest tego rodzaju mówili 
Niemcy, że mie może liczyć na 
pomoc żadnego państwa. Żadna 
agresja miemiecka nie spotkała» 
by się z tak dużym ukrytym za- 
dowoleniem jak ta. 

Był to po prostu szanta, ale 
mający wszystkie cechy prawdo- 
podobieństwa. Niemcy są ber- 
wzgłędni i można się po mich 
wszystkiego spodziewać. Takie 
postawienie sprawy pozwoliło 
wreszcie Rzeszy dopiąć do swego 
celu zawarcia sojuszu, który jest 
we „Włoszech więcej aniżeli mie- 
popularny! 


RETRETI W-PY TETY ereh e | 

Rząd obecny dosko- 
nale rozumie koniecz- 
ność utrzymania nie 
dobrych, lecz doskona- 
łych nawet stosunków 
z Polską i na pewno 
zrobi, co tylko będzie 
można, by to jak naj- 


JACY szybciej zrealizować. 


Oto słowa litewskiego mini- 
JR oświuły. p. Bistrdsu, wy- 
powiedziane to naszej kores- 


owy sztabowe Sy pondentki, 


| Rozm 

Anglią, Francją a ZS rozpocz 
ną się prawdopodobnie w końcu 
czerwca w Paryżu. 


M 


„A0( 


PĄDŁA U 


K 


Wywiad z p. min, Bistrusen 
Zamieszczamy na str. 3-2] 


IV. klasy 
44 Loterii 


WOLANOWA 


WARSZAWA, ŁÓDŹ, PABIANICE, ŁUCK. 
Szczęśliwe losy I-gzej klasy są już do nabycia, 


Sklad Mpteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 


2 > w PIOTRKOWIE, Słowackieg go 12. RAE 


warszawskiego syndykatu |TRADYCYJNE WYCIECZKI 73 


dziennikarzy 


n Dn. 4 czerwca br. A oi PRA" ZECZCZA, 


w | Sejmu zwyczajne wal 
ne zebranie lonkis Syndykas 
tu Dziennikarzy Warszawskich. 
Na porządku dziennym obrad 

"znajduje się m. in. wybór noe 
wych wła 


Zjazd dziennikarzy 
sportowych w Łodzi 


" Wczoraj rozpoczęły 
ei obrady ogólno - 
u Związku zie 


bay połączon 
leuszem 10-lecia Z 


kiego. W uroczystym 
Zjazdu wzieli udz udział, taa 
ciele a ione i i woje 


z 3 ia 


z fen. omme na czej. 


- "le, miasto reprezentował wicepre 
„zydent p 


nicze do Pana Prezydenta R. P. 


Śmigłego „ Rydza, 


po czym uchwalił rezolucję, w|nie Rad 
, Poórej zebrani wy e ślu SA 


buja służyć na 

łem -wskóeędzach ej olskiej i śl 
poczytywać ważę Aa ie za Zasz- 
czytny obowiąz 


W ZIELONE ŚWIĄTKI 


odejkcie statków | oo pół godziny 


O | 


Tajen HA 


z a ea „00: pz gy rea” 
p 


BIELANY 1 MŁOCINY 


ostu Kierbedzia (wprost ul. Karowej), Ceny przejazdów: w obis strony sł. 
mogi Matowiedc Pa buryat bl CIAT, me 


STATKAMI 


„iS TULE” 


"Napastnicy zamiast opkcoh premiera Daladiera uprowadzili 


PARYŻ. Ofiarą tajemniczej 


się w Ło napaści padł ub. nocy dziennie 
„polskiego | karz francuski Petit. Około g. 
Y | 22.30 wychodził on z min. poczt 


francuskiego 


i telegrafów, kiedy nagle zatrzy 
many został przez 2 mieznajo» 
mych, Pod groźbą rewolwerów 
zaprowadził go oni do samos 


dziennikarza 


chodu, który czekał w poblika. GE. Powielzich miu, Ze zap 


Na zapytanie 


niego, R, E i 


li, aby nie stawiał żadnych py» 


Usiawe o sianie wojennym 


Szewczyk. 
Zjazd . wysłał depesze hołdow | W dniu 26 bm. odbyło się pod 


przewodnictwem premiera ŚSła” 

woja zerwana «4 posiedze” 
Ministrów: 

inistrów przyjęła m. in. 
ekt ustawy o stanie wojen 
ym, która zastąpi rozporządze- 

ym, która za Rzeczypospolitej 


służyć osobise| z "1928 r. w tej samej sprawie. 


tym przykładem cnót rycerskich | Projekt powyższy ma na celu 


ie przyjść im 


wprowadzenie nowych przepi” 


słowa od czynu i zamienić pióro| sów o stanie wojennym, wobec 


karabin. 


Klęska burz 
30 minionej powodzi 
Pożary od piorunów niszczą 
w dalszym ciągu dobytek rolni" 
ków na terenie Wileńszczyzny 


i Nowogródczyzny. Ostatnio spa 
Kły się domy i i zabu 


szyn, 
terenie pow. jci większa w 


Nad gminą kurzeniecką, na 
renie . postawskiego, prze» 
ciągnęła ostatnio burza grado” 
ta która zniszczyła zasiewy $os 


kilku wsi tej 
LNB. 7 i 


zmienionego stanu prawnego 
przez zęshyóaóritdn fil Piren 
Nastepnie 


przyjęła projekt ustawy o szczes 
śólnej odpowiedzialności karnej 
w przypadkach zbiegowstwa do| ro 
nieprzyjaciela lub poza granice 
ZŁ Projekt powyższy ustą 
a, iż w razie skazania za pewne 
przestępstwa, wymienione w ko 
deksie karmym wojskowym i u 
stawie o powszechnym obowiąz» 
ku wojskowym, jeżeli sprawca 
zbiegł do nieprzyjaciela lub po” 
zą granice państwa, sąd może 
orzec obok kar, przewidzianych 
za dane presota szczególne 
wikary dodatkowe: przepadek ma 


uchwaliła wczoraj Rada Ministrów 


jątku oraz utratę zdolności do 
Geo eaaa i otrzymywania da 


PZ. kol kolei Rada Ministrów przy- 
jęła projekt ustawy o Asi 
ciu na ziemie o 
czone do województwa śląskiego 
ustawy o opłatach od publicz 
nych zabaw, r ek i widoe| Mimo 

Czerwo» 


wisk na rzecz Polskiego 


nego Krzyża, 

onadto Rada Ministrów po 
wzięła uchwałę w sprawie 
niesienia siedziby powiatu Rico || Polk 
kiego z Wierzbnika od Iłży. 


Amerykański pilot -- bohater z 1920 r. 


piegi panna swe a gi Polsce |: 


jaa płk. Fauni Le Roy'a 
lotnictwa 


Skutkiem u ewy jor ada w historii naszego 
owy między Lubyczą złotymi — zgłoskami. 
sz jaw został krad tes Przybył on w październiku 1919 
bak tego: korci ia Kolejowa | do olski wraz z kpt. pil. Co 
na linii Lwów Warszawa uległa oa em i innymi lotnikami, aże 
w polskim mundu 


PY Roe] przerwie. 


Nad Z iacta są | 0 wo e litej, 
siednimi gminami PRADA DA „rów CIE zej 
burza, ną z gradobiciem. i ii, za Kości o Pahi Pulawski 


Szkody wynoszą okoł o 100 


zł. 
Nad Gromadami, Zawadów i 
Hołobutów w pow. stryjskim 


go i wielu i 


ny pack eskadra myśliwska 
Koun e w której a E 5 


eszła burza z gradobiciem, | oficerów 
szkoe 


£ wyrządziła znaczne 


Polaków w ną x Bohater 


skich czynów w r. 1920, zyskując 


Nieludzka eksmisja na ul. Podichę 


Modła Polska pięknym pomni- 
ib Obroń 


Paw 


) | Lwowa. 
Mjr. Fatmt Le Roy, w zania 


Nowy wojewoda poznański 


N jewoda - poznański 
pik. Bociaski objął wezorai ra- 


no 


Premia 96 mil. fr. 
za spalony „Paris” 


€| „Paris“ n 
premie w wyzokości 96 milionów 


m. | franków, eo, zdaniem kół facho - 


wych, w zupełności pokrywa war- 
tość spalonego statku, który od 
lat 18-tu kursował pod banderą 
francuska. 


a 


ki. oraz Krzyżem Waleczych. 
Dziś, po 20 ie latach, 
kownik Faunt Le Ro put 
ny szlachetnym idealizmem, go» 
rącym uczuciem dla swej iej 
Ojczyzny, gotów jest znowu sta 
nąć do walki w jej obronie. Pod 
kreślić trzeba, że płk. Faunt Le 
Roy jest materialnie niezależny, 
posiada dwie dorastające córki 
wno 4Oty „rok 


Nasze władze MRTT prze 

stały pułkownikowi iian Le 

Roy serdeczne 

jego gotowość ponownej alby 

iza sę Go, że gdy zajdzie 

trzeba, Polska zwróci się do 

Lo aas swojego opad i i 
ego przyjaciela, 


orqżych = 


Dwie rodziny rzemieślnicze wyrzucone na bruk, gdy 
po 5 latach zamieszkiwania zaległy z 2 mies. czynszem] 


Na podwórzu domu przy ul. 
Podchorążych 8 w. Warszawie bi- 


Obie rodziny, Hieronima Dołę- 
gowskiego majstra szewskiego i 


łe ta nasza sytuacja obchodziła! 
Podał sprawę do sądu À wyrzucił 


wakują pod gołym niebem dwie, Zygmunta Kasprzaka, stolarza, , nas na bruk. 


rodziny rzemieślnicze, wyrzucone 
bezlitośnia na bruk przez zapal- 
kzywego kamienicznika. Obraz, 
który oglądamy ma własne oczy 
jest wręcz wstrząsającyź 

Całe mienie ludzi, którzy 
 dłogie lata pracowali uczeiwie od 
Gwitu do późnej nocy, złożono na 
stosie pod drucianą siatką po - 
dwórza, nakryto to wszystko po - 
Kcielą i stworzono rzemieślniczym 
rodzinom nowe mieszkanię, któ- 
rego ściany stanowią ogrodzenia 
podwórka, a dach — chmurami 
masnuty błękit miebios. Deszcz 
leje na głowy biedaym drobnym 
dzieciom, całe zaś mienie ich ro- 
dziców niszczy się ostatecznie pod 
| Jego strumieniami. 


zamieszkiwały w domu Jana Wil- 
da przy ulicy Podchorążych od lat 
pięciu, sajmując maleńki sklepik 
od ulicy, za który płacono ko- 
morne w wysokości %5 złotych 


przeł | miesięcznie. Przez całe pięć lat, 


jak sami nam oświadczają, pła- 
ciii komorne regularnie, nie sale- 
gali nawet złotówki, 


— Od trzech blisko miesięcy 
jednak — tłumaczą — gdy w 
handłu zaczął się robić zastój, 
gdyż kupcy obawiali się wojny i 
nie wydawali towaru, wytworzy- 
ły się pierwsze zaległości, które 
jednak mieliśmy  najszczersre 
chęci wyrównać. Ale cóż, kiedy 
vana Wilda jako Niemca nie wie- 


Sytuacja wyeksmitowanych 
jest tym tragfczniejsza, że wyek- 
smitowamy Dołęgowski, ojciec 
pięciorga dzieci pozbawiony jest 
wskutek eksmisji możliwości za - 
robkowania i cała rodzina skama- 
na jest na głód. 


wynająć mieszkania f ani słyszeć 
nie chce o tym, łe komorne opła- 
ci s góry Opieka Społeczna. Pan 
Wild pozwala sobie jeszcze w sto- 
sunku do nas na kpiny. Przy ko- 
morniku na przykład obiecał, że w 
dniu wyprowadzki wręczy nam 30 
złotych, a obecnie szydzi z nas, 


że mie znamy się na żariach i gro 
zi nam aresztem. Wczoraj oświad- 
czył, ża jeśli nie opróżnimy mu 
natychmiasa podwórka, to męż - 
czyzn każe zabrać do aresztu na 
Daniłowiczowską, dzieci do przy - 
tułku a kobiety do domu na Lesz- 


da, który wręcza swym lokatorom 
taką oto nieludzką „premię* ra 
pięcioletnie nabijanie jego kiesze 
ni komornem niewątpliwie nie bọ- 
dą zapomniane, tym nie mnie jed- 
nak obie rodziny rzemieślnicze 


muszą jak najszybciej odczuć o-' 


piekę miasta, 

Jesteśmy majpewniejsi, £e War- 
szawę stać jeszcze na to, aby Do- 
łęgowscy i Kasprzakowie nie po- 
trzebowali koczować na podwór- 
kach Wiłdów. 


Roy, wiedzio» Li 


od | dzą go do swego szefa, W pew, 


jeden z napastników wysiadł 

po chwili wrócił. "94 ij 
Następnie na icy wraz z 
Petit odjechali do Lasku Bu 


sucia motoru s ód j 

Z. rozmowy, ja w międzyw 
czasie napastnicy osem pro 
wadzili między so pree wy 


wnioskował, że zaszła co do jes 

go poki pomyłka. Napas 

chcieli bowiem uprowadzić j 
sekretarzy premiera Dw 

sa zatrzymania 

Korzystając z 
woz i weż jednego z ria sj 
ników, p. Petit usiłował zbiec 
Mimo iż oddano do niego kilka 
ED z teatr fa jeden lekko 
łał on ukryć się w: 
Ech po po 


"z dpabęaney ico" 


kłórogo sekretarza premiera Da! 
ładier pragnęf ść o 
raz w jakim celu lą tezy 


do |B. prem. Rs. Pironas| 
został proboszzem ` 
KOWNO, Były premier 


rząd 
TV | Bitewskiego ks. Mironas, który 


statnio usunął się zupełnie 
aktywnego życia polityczn 
twy, został mianowany poza 
kurię litewską 
siędo 


a fa Prze z: 


tys gdzie Się yyy mü 
łatwić za graj ba Te do 
cych k tolickiego „a 
Litwie. 


Układ płatniczy 


polsko-francuski 


za|4 po poł. Porządek dzienn p 

dzie ustalony w terminie si 

2 | DAE a s wę laisai 
W piątek sejmowa _Eomisfai 

spraw zagranicznych i 


„Hold Pruski” 


w programie „Dni Morza” 


tu 


Kościuszki, po p iraga a 
wym przemówieniu nastąpi pod 
Er b po czym oj 
poc 21.30 na PL. Grunw. 

u stój Kamiennej Góry oda 
grane zostanie wielkie wie, 
ko historyczne „Hołd Pruski? ż 48h 

W dniu 29-go czerwca r. b. ma 
który przypada właściwie 
to Morza, o godz. 8,30 nastąpa 
złożenie wieńców na mogile $ 
gen. Orlicz » Dreszera przez d 
gatów L.M.K., po czym na PŁ 
Gruwaldzkim odbędzie si 
czysta msza polowa, po krócej 
nastąpią wania | r) Å. defila 


za KC NZ uł "= 


Nr. 146 


Słabość „osi“ gwarancją pokoju 


Tydzień porażek politycznych Berlina 
nie osłodzi pakt z Rzymem 


IW] dziedzinie wypadków poli- 
tycznych tydzień, który się koń- 
czy, rozpoczął się podpisaniem 
układu sojuszniczego włosko - 
niemieckiego.  Rozdmuchamy do 
potwornych rozmiarów nie wy- 
warł jednakże żadnego wrażenia. 
Kończymy natomiast tydzień u- 
staleniem .umowy angielsko-fran 
cusko - sowieckiej. Jak już do- 
nosiliśmy obecnie omawia się tyl 
ko pewne szczegóły natury tech- 
nicznej. Istota układu została już 
uzgodniona. Mimy w Berlinie i 
Rzymie nie są najlepsze. O obu 
tych paktach pisaliśmy już. - 

Oś Rzym - Berlin nie ma na- 
prawdę powodu do radości. Je- 
śli nawet przyjmiemy, że oba 
państwa te są jak najmocniej złą 
czone ze sobą, że mie dzielą je 
żedne różnice i współpraca nie 
napotka na żadne trudności, to 
mimo to pozycja tego bloku jest 
niesłychanie słaba, I mie cho- 
dzi w danej chwili o rzeczy tak 
decydujące, jak zasoby ekonomi- 
eme, a więc posiadanie złota i 
surowców, ale e położenie poli- 
tyczne. Przypominamy, że Ber- 
lin i Rzym podzieliły między 
sobą rolę w zdobywaniu sojusz- 
ników: Niemcy miały pozyskać 
Japonię, Turcję i Rumunię i 
państwa bałtyckie,  matomiast 
Włochy Jugosławię oraz państwa 
bałkańskie. Niezależnie od tego 
podzielono między sobą również 
wiat muzułmański, Osobnym za 
gadnieniem były Sowiety. Tutaj 
działał Rzym i Berlin równocze- 
fola 
. Pozyskamłie Bobla tych 
państw posiadało olbrzymie zna- 


czenie dla ustalenia dalszej poli kim „La 


Anna jest zawsze ośrodkiem powszechnego zślnteresowania. 
Na plaży, korele tenisowym, w domu czy poza domem, gdziee 
kolwiek sią ukaże, wzbudza podziw w oczach mężczyzn. 


To ten piękny, 
wygląd lak cudowny, 


oczywiście używa ona nowego 
Zawiera on zaoowiieza nowoodkryte s 
skóry, 
dobroczynne ultrafioletowe promienie słoneczne. Przyczynia 
sią do szybklego | plęknego opalenia bez zaczerwie- 


pobiegają oparzeniu 


mena stóry lub najmniejszej 
dolegliwości. Chront cerę przy 
każdej pogodzie. Nie tłuści. 
Nie plami. Czyn! skórę miękką 
t gładką jak aksamit. Aby mieć 
gachwycającą cerę, stosujcia , 
nowy Krem Sportowy Tokalon. j 
BEZPŁATNIE: Każdy czytelnik 
tego pisma może otrzymać 
udełko nowego Sportowego 
Krema Tokalon zupełnie bez- 
płatnie. Należy przesłać 20 gr. 
w znaczkach na zwrot kosztów 
rta, opakowania 1 Innych do 
rmy „Ontax”, oddział 3g,Ń 
Warszawa, Stępińska 9. 


„tt - 


tyki. Tylko przy pomocy nowych 
sojuszników możma przecież prze 
ciwdziałać angielskiej polityce 
okrążenia”. I jak to już mieli- 
śmy okazję kilkakrotnie stwier- 
dzić wysiłki osi spełzły na ni- 
czym. Świat nie chce uwierzyć w 
bajeczki o okrążaniu Rzeszy czy 
Włoch, nie ma zrozumienia dla 
rzekomych krzywd, jakie się im 
wyrządza, matomiast ma namacal 
me dowody, iż Niemcy zmierzają 
do opanowania całej Europy. 
Front państw, przeciwstawiają 
cych się niemieckiej nawałnicy, 
które nie chcą być w zależności 
od berlińskiej protekcji, rośnie. 
Nikt nie ma zaufania do Rzeszy. 
W tych warunkach generalna 
klęska Niemiec była do przewi- 
dzenia. Tylko krótkowzroczni po 
litycy osiowi wyobrażali sobie, 
że farbowane lisy wyprowadzą ko 
gos w pole. 


zdobędą się na sprzeciw. Esto- 
nia, Łotwa i Dania, które podpi- 
szą umowy z Niemcami, nie przy 
wiązują do tego żadnego zna- 
czenia i zastrzegają się, że te 
pakty 6 nieagresję pomogą im 
do jeszcze ściślejszego przestrze 
gania swej neutralności, 

Klapa na „Bałkanach jest naj- 
większą. Mimo  majczulszych 
słów, i mimo rzeczywiście nie 
korzystnej sytuacji Jugosławia 
nie przystąpiła do osi. Nadal gło 
si zasadę neutralności, podob- 
nie jak i inne państwa  bałkań- 
skie. Rumunia, Grecja i Turcja 
stanęły po stronie bloku prze- 
ciwnapastniczego. W, ten sposób 
cała  kacja niemiecka została 
storpedowana. 

Jeśli jeszcze do tego dodamy 
nieprawdopodobną kompromita- 
cję osi z jej wysiłkami na tere- 
nie Moskwy, wówczas otrzyma- 


tadzio, Boy yh eoio dies TE 
cdzctowłaczrojam, ais dachodsow ty, 
do do alanga Prowdzimo przezornaśł 


ackozejo ayat o prayaztoti 1 bedi: 
sat jg otaralatals ad wydarzeń dwi 


KGa 
PEWNOŚĆ = ZAUFANIE 


zdrowy, 


Odpowiedź Japonii była jedno 
znaczna: uprzejma ale stanow= 
cza odmowa w uczestniczeniu w 
awanturniczej polityce europej- 
skiej osi. Odmowa państw skan-, czech jest jak najgorszy. Niek- 
dymawskich zawarcia  paktów | tórzy widzą w słabości osi naj- 
zaskoczyła Berlin, który liczył| lepszą gwarancję utrzymania po 
się z tym, że małe państwa nie 'koju. Oby tak było! 


grozi nieuchronnie państwom totalnym 


Włochy zaniepokojone sytuacją Rzeszy 


RZYM. — Wielkie wrażenie w ko- ; zawarciu sojuszu włosko « niemieckie- 
łach zagraniczych obserwatorów wy»|go zupelnie obiektywnie, na podstas 
wołał artykuł w dzienniku genueńs« | wie urzędowych statystyk katastrofal- 
voro", stwierdzający tuż po | ną sytuację ekonomiczna Niemiec. 

. : sm | tAutor artykułu stwierdza, że polity- 

ka złoła prowadzona przez An 

glię, Francję i Stany Zjednoczone po- 

stawiła gospodarkę narodową Rzeszy 

w obliczu trudności wprost niezwy- 

kłych. Rząd niemiecki, pragnąc urato 

wać państwo od katastrofy gospodar 

czej, jest zmuszony nieraz nciekać się 

do rozmaitych dwuznacznych mapes 
wrów I wybiegów. 

W dalszym ciągu artykułu autor za 


Przed wyjazdem >żądajcie w placówkach 


B 


my względnie pełmy obraz „suk- 
cesów* politycznych w ciągu o- 
statnich kilku tygodni. Nic więc 
dziwnego, że nastrój w Niem- 


zloto, a biednymi, 
pie bogatych 
udzi innych państw 


Mężowie 


nia bro: 
bogate. 


gi?” 


bezpłatnych informacyj, prospektów 1 ulotek: 
Pobyty kuracyjne I wypoczynkowe 
Wycieczki krajowe 


stusa Króla w Lublanie 

Pobyty w Domu Polskim w Warnie 
Wycieczki na Wystawę w N. Jorku 
Letmie wycieczki morskie 

Wycieczki szkolne 


Saboiaż czy wypadek? 
Po wydobyciu łodzi „Squalus” 


| 
bedzie ogłoszony komunikat 
Po wielu trudnych i żmudnych |, względzie sądzić należy, £ 


przygotowaniach zakończone | jeszcze jeden dow. 


zatopionej łodzi podwodnej | wana przez jakieś wady 
strukcyj 


„Squalus' ne ł 


Prasa bezustannie komentuje 
przyczyny zatopionej łodzi, 
rzypuszczenia te jednak są wy: 
ączmie tyłko oparte na domy» 
słach. W/szelkie badania w tym 
względzie dokonane ZA dor 
piero obyciu lodzi na po: "KRTSCHER, 
Ki e Zaznaczyć nalezy, | IX‘ wiara rety ni 
iż wszelkie pogłoski o sabotażu y ; 
są przez czynniki urzędowe kas 
tegorycznie odrzucane, 

Jak się dowiadujemy, władze 
marynarki wojennej Stanów Zje 
dnoczonych zamówiły w stocze 
niach cztery łodzie podwodne | 
tego samego typu co zatopiony 
„Squałus”, Niezależnie od tego 
stocznie otrzymały zamówienia 
na cztery nowe kontrtonpedow 
ce. 


Mimo braku-infommacji w. tym 


złoty kolor skóry nadaje je] 
Oto, jak to jej sią ało: 
portowego Kremu Tokalon, 

ładniki, które za- 
przepuszczając jednocześnie 


1 PAN! MO 
w ZARABIAĆ, 


pa owasfi 


znacza, że toczy się obecnie pojedy: 
nek między państwami zasobnymi w 


stanu 

żądają od wielkich 
ożenia broni, a 

ci uzależniają swoją decyzję od złoże- 
mi ekonomicznej przez państwa 


„Tymczasem jednak stoimy na roze 
drożu — pisze autor — albo zwolna 
będziemy się zbliżać ku kompletnej 
nędzy, albo stanie się to gorsze. I koń 
czy słowami: „ nie można by zna 
leźć innej, mniej niebezpiecznej dros 


Pielgrzymka na Kongres ku Czci Chry- 


Test to 
owód, iż katastro 
zostały prace nad wydobyciem | fa „Squalusą” nie była spowodo» 


25 urodzenia. Jasnowidz V. ri 
a. 567. s 


Zz prasy 


Rozwija się nasze 
życie gospodarcze 


cy na zorientowanie się w dochodo- 
wości prywatnych przedsiębiorstw. 
Ogłoszone dotychczas dane 

wiają się zgoła rewelacyjnie: docho 
dowość wszystkich bez wyjątku 
działów produkce} przemysłowej 
wzrosła, niejednokrotnie bardzo po-- 
ważnie, Spółki akcyjne, dające stra 
ty, zniknęły z naszego życia gospo- 
darczego. 


W okresie 1936—1938 r. zeznany 
w miejskich urzędach skarbowych 
dochód do opodatkowania w porów 


W 1937/38 r. suma zgłoszonych zy 
sków przez większe przedsiębiorst- . 
wa wzrosłą ze 165 mil zł. do 231 
mil zł czyli o 40 proc. 


Podobnie pomyślnych cyfr jeszcze 
nie notowaliśmy, Wynika z nich, że 
dochodowość wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstw, od najwi , 
przemysłowych, handlowych i rze- i 
mieślniczych — rośnie z roku na. 
rok, często z miesiąca na miesiąc. 

Przedsiębiorstw tych wciąż przy= 
bywa. W r. 1938 powstało 57 nowych 
spółek akcyjnych o kapitale zakłado 
wym 66 milj. zł W pierwszym kwar 
tale rb przybyło ich jeszcze 14 z 
60 mil zł kapitału zakładowego, 

Zainteresowanie akcjami na ryn- 
ku finansowym jest duże, czego wy 
razem są wciąż rosnące obroty na 
naszych giełdach pieniężnych. 

Tak więc, mimo złudnych nadziei, 
iż „wojna nerwów” przysporzy Pol-. 
sce kłopotów gospodarczych — tem 
po maszego życia ekonomicznego bi 
je coraz żywiej. W zgodnym rytmie, 

wspólnym  zrozumieni 


Można by powiedzieć paradoksal- 
nie, że Polska nigdy lepiej się nie 
czuje, nigdy szybciej nie rozwija 
swego zospodarstwa, jak w okre- 
sach, kiedy właśnie... liczy się na 
jej słabość. 

Czas tedy pomyśleć i o pod-- 
niesieniu dochodowości tych, 
którzy rękami swymi wyrabia- 
ją _dochodowość przedsię 


biorstwa 
NIE załączać znaczków!!! Świato-. 
wej sławy Jasnowidz Vicha= 
ra wybiera pod gwarancją szczęśli- 
we numery. Rozwiąże Ci zagadkę 
szłości — da Ci klucz Nowego 
ycia — Dobrobytulli Podaj zarax. 


an 
yè 
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Wywiad 


z litewskim minis 


(Od specjalnego korespondenta z Kowna) 


Kowno , w maja. określenia narodowości? Rozu- 
Korzystając z tego, Że niebo| miem, że to wymaga trochę tru 
się trochę przejaśniło i zrobiło | du, trzeba składać podania, mo 
się cieplej, wybrałam się na świe | że nawet pochodzić po urzędach 
że powietrze za miasto. ale przy dobrej woli na pewno 
CHCIAŁABYM CHODZIC DO |się to snrostować i dzieci wów» 
ROLSKIEJ SZKOŁY, czas miałyby swoją upragnioną 
Na drodze przed jedną z cha| polską szkołę. , 
łup widzę bawiącą się dziesięcio| Miałam żal do tych ludzi, że 
letnią może dziewczynkę. Na niezbyt wytrwale zabrali się do 
chybił trafił zwracam się do niej | tej sprawy. Już jednak zaraz po 
po polsku. Trafiłem. Odpowiada | 
mj natychmiast w moim języku. 
Rozpoczynam więc z nią poga 
wędkę. O czym właściwie moż- 
ną z takim diecie mówić. O 
czywiście zaczyna się zawsze od 


stere ego: 3 Nastepnego dnia zwróciłam, 
— Chodzisz do szkoły? się przez wydział prasowy MSZ 
— Chodzę... litewskiego o uzyskanie wywia* 


Głos dziewczynki brzmi jede| du u ministra Bistrasa. Wkrótce 


nak tak smutno, że mimowoli| otrzymuję telefon. 

muszę spytać: I: —:Pan minister przyjmie pa 
„— Czemu to mówisz z taką |nią o godzinie drugiej. 
niechęcią ? Czekam zaledwie chwilę, nim 


— Bo chciałabym chodzić dol wyjdze interesant, 
polskiej szkoły, a chodzę do Ti | z 
tezyskiej. 

— Czemu? Nie ma u was we 
wsi szkoły polskiej? 
nie ma.. 

— Pewnie mieszką tu mało Po 
laków? 

— E, taż to prawie cała wieś 
polska! 

— To czemu rodzice nie po” 
starają się o polską szkołę? 

oczach dziewczynki ukaza 
ły się łzy. 

— Rodzice się starali, ale nic 
nie pomogło, bo tu wszyscy pra 
wie zapisani są w paszporcie ja 
ko Litwini 

— Ale czemu? 

Dziecko nie umie mi oczywiś: 

e na to odpowiedzieć. Sądzę, 
%: nie potrafią tedo i starsi. 

W POLSEK DOMKU, 

Wstąpiłem do rodziców małej 

na szklankę mleka. Znów pytam 


oczywiście o to samo. 


znajdujący 
się właśnie w pokoju ministra. 


WYS r 


Siedzimy w maleńkiej kawiaren 
ce na jednej z przecznic Nowego 
Światu, Niżej podpisany i Siege 
fried Hanke, sierżant jednego z 
pułków saperów, stacjonowa 
nych do niedawna na osławio- 
nej „linii Zygfryda”, linii, mają 
cej być odpowiednikiem francu 
skiej linii Maginota, o której wy 
rabia się w narodzie niemieckim 
mniemanie, že jest ona zaporą 
nie do PEM, Że jest ona rę 
kojmią bezpieczeństwa Rzeszy. 
Siegfried Hanke nosi cywilne u 
branie z lichego ersatzu, buty z 
cienkiej skóry mają gumowe spo 
dy przylepiające się do podłogi, 


— Zapisali nas jako Litwi- 
mów, jak był spis ludności j te= 
raz nie ma już nijakiej rady. A 
jak Litwini, to i dla dzieci musi 
być szkoła litewska, Chcieliśmy 
to zmienić, ale się nie dało. 
robić? Dziecka nie uczyć nie moż 
na. Na szczęście mój stary umie 


dobrze czytać i pisać, to uczy| zamiast prawdziwej gumy — 
małą w domu rodzinnego języ*| namiastka... 
ka. Ogląda się dookoła, tym już 


teraz przysłowiowym „deutschen 
Blick” (niemieckim spojrzeniem) 
Uspakajam go; że tu nie musi o 
bawiać się Gestapo, że u nas 
nikt nikogo nie podsłuchuje, że 
może mówić zupełnie spokojnie 
i odważnie. 
Siegried Hanke siedzi nad 


— I tak wszyscy? 

— Niektórzy to nawet mają w 
paszporcie, że są Polakami. Jak 
który był sprytniejszy i mógł, to 
w czasie spisu zwrócił na to us 
wagę i przypilnował. Ale też im 
nic z tego nie przyjdzie. Bo wy 
starczy, żeby jedno z rodziców 
— matka czy ojciec — było za 
pisane jako Litwin, to dziecko 
wtedy już musi uczyć się w szko 
le litewskiej. A takich mał: 
żeństw, co oboje są zapisani jako 
Polacy, to u nas jest zaledwie kil 


da bułki grubo 
masłem. 
Jest dezerterem, mimo, że od 
ierwszej chwili powstania 
SDAP (narodowo * soqjalisty= 


posmarowane 


ka za o więc na to, żeby im|cznej partii) brał czynny udział 
otworzono specjalnie  polską| w ruchu narodowo»socjalistycz: 
szkołę. nym. Dziś Siegfried Hanke prze 


stał wierzyć w ideały swego 
stronictwa i przeszedł granicę, 


„wroga”. 
UCIECZKA Z VATERLANDU. 


ZMIENI SIĘ WKRÓTCE NA 
LEPSZE. 


Wydawało mi się to w pierw 
szej chwili trochę nieprawdopor 
dobne. Jakto? Więc kto jest i| Pochodzę z małego miastecze 
czuje się Polakiem nie  może|ka w Saksonii, gdzie ojciec mój 
zmienić w paszporcie mylnego był landratem. Już jako mały 


najwięcej dokuczają na zmianę pogody, w czasie zimna, słoty i niepogody. 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w stawach, kościach i mięśniach, pow- 
stają bolesne obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie się bywa utrude 
nione. Cierpienia te powstają wskutek nagromadzenia się w ustroju 
kwasu moczowego i, jeżeli nię będą racjonalnie zwalczane, będą się zwię” 
kszać, aż wreszcie na stałe przykują do łóżka. W tych wypadkach stosuje 
się wewnętrzny lek „UREMOSAN'* GĄSECKIEGO, który rozpusze 
czając kwas moczowy w organiźmie, wywołuje obfite wydzielanie się ta- 
kowego wraz z moczem i współdziała z ustrojem w walce jego z artretyze 
mem, reumatyzmem, podagra, ischiasem, kamicą nerkową oraz złą przes 
me 4 materii — Orygin.UREMOSAN GĄSECKIEGO do nabycia w ap- 
te 


Chcemy utrzymać dobre stosunki z Polską 


oświadczył minister Bistras 


(LIŃ 


Niemiecki sierżant uciekinier 
miał dość partyjnej niewoli, głodu i łgarstw Hed 1 
Oryginalna rozmowa z Niemcem, który przeszedł polską granicę 


szklanką mleka, łapczywie zaja| h 


powrocie do Kowna przekona»| skiego. — Jesteśmy  zupełniej Minister uśmiecha się niewy 
łam się, że żal był niesłuszny. | bezsilni. Możemy robić tylko © rodni i rozkłada ręce. © 

Nie ma na to żadnego | jedno — co właśnie jest moim| — Więc jeśliby chcieli sprose 
sposobu. Ministerstwo spraw | zajęciem: uczyć dzieci poza szko tować mylnie wpisaną do pasz- 
wewnętrznych, które M mogło |łą. Nie było to dotąd mile wi-| Portu narodowość?.., 

taką zmianę przeprowadzić, ka»| dziane przez władze, ale teraz| — Te sprawy należą już nie 
tegorycznie odmawia na wszyst | po oświadczeniu ministra oświa mnie lecz do ininistra spraw 
kie tego rodzaju podania — mó|ty Bistrasa o ułatwieniach dla wewnętrznych — przerywa mi 
wi mi poznana przed ki i pytanie minister — Ale mogę 


kilku dnia |szkolnictwa polskiego, sądzę że a = 4 
mi młoda, peła zapału i poświę | zmieni się wkrótce na lepsze | Pani na to parode, Indy» 
cenia nauczycielka języka pole widualnych podań w tej sprawie 


nie rozpatruje się zupełnie. Moż 
na to załatwić tylko w czasie spi 
su ludności. 
— Zanim jednak taki spis bę 
' |dzłe, dzieci muszą chodzić do 
szkół litewskich j 
— Przewidujemy zorganizos 
wanie spisu ludności już stosun 
owo w niedługim czasie, za ja 
kiś rok — półtora.., Do tego cza 
su nic zmienić się nie Wiem, 
że te sprawy mocno zadraźżniają 


Minister  Bistras przyjmuje 
mie w swoim malutki 
nym gabinecie. Kilka zdań wstęp 
nej pogawędki i zadaję pytanie: 
—Jak przedstawia się sprawa 
ułatwień dla szkolnictwa polskie 


odpowiada mi minister, ~ 
Polskich dzieci znalazłoby 
się dużo, niestety pak ich ro 
zice mają wpisaną do paszpore 
tu narodowość litewską. Czy te 
rz mtiszą uchodzić. za litew» 
e 


go na Litwie? nie naprawione dotychczas jesze 
— Dajcie nam trzydzieści, cze st j misd nami a 
bimy co 


mniejszością polska. : 
można, by to jakoś wyrównać. 
Rząd obecny doskonale rozumie 
konieczność u ia nie do 
brych, lecz doskonałych nawet 
stosunków z Polską i na pewno 
zrobi, co tylko będzie można, by 
to jak AR URYDÓJ zrealizować. 
| . — Czy przewidywany jest ja- 
|kiś układ mniejszościowy. 
— Nie. Układu takiego w maj 

bliższej przyszłości zupełnie nie 
rzewidujemy, O układach ta- 
ich można będzie pomyśleć do 
piero wówczas, gdy się horyzont 
polityczny nieco  przejaśni, W 
a tel Werni Lr sepone niee 
chłopiec wstąpiłem do partii. Osj fried. Hanke — to gigantyczny e. Je aby nie wpro« 
Sicywałi nam przecież  tak| masyw stali i betonu, pps wadzać nowych zadrażnień, któ 
wiele, wpajała w nas ideał odwe| stko odbywa się za ńaciśnięciem | re ttrudniają porozumienie i na 
tu i zemsty za wojnę Światową, | guzika, na nieszczęście jednak | wiązanie naprawdę przyjaznych 
uczyła wierzyć w nową, wspa»| automaty nie zawsze furikcjont stosunków między naszymi pań 
niala przyszłość, Obiecywała wy | ją sprawnie i tym też należy tłu|stwami, znajdziemy  niewątpli* 
zwolenie osobiste i moralne spod | maczyć niezodowolenie Wodza| wie jakieś modus vivendi, W 
przemożnego wpływu międzyna | po ostatniej inspekcji. ym razie chcemy A jak najbar« 
rodowej finansjery, żerującej naj W lutym br. miał miejsce w dziej pójść na rękę i zrobić wszy 
narodzie niemieckim. jednym z fortów wypadek, któ |'xie możliwe ułatwienia. 

W chwili, kiedy partia doszła | ry doskonale charakteryzuje nad „Temat został nt AA 
do Wiedzy bylem. paaie pes otos ésnienie tej po» kę górą: pocą wid gd żk 

yższej y Mechaniki w| tężnej ienia linii obron wz  Ędyć. 
Karlsruhe. pocz Tien się, pa kor wątp linii Lorenc doskonale mówi pó 
pa uzyskaniu dyplomu cz sku. i 
mnie kariera. wszak byłem Człon | schon ian "Pnakować | Od pierwszego maja miała być 
kiem NSDAP. Na rok 5 w nim 16 ludzi. Po zamknięciu | topowe wprowadzona litwini 
przed ukończeniem uczelni rocz | włązu zaczęły działać automaty | u; |, BRE DACT NIE 
nik mój powołano do wojska.| -znie pompy tłoczące powietrze. mięli z niedopatrzenia z ins 
Zostałem przydzielony do sape:| Na nieszczęście jednak, wskutek | ych Powodów wpisaną do pasz 
rów i od tej chwili miałem niej jakiegoś uchybienia, porńpy tas portu narodowość litewską, bar 
zdejmować munduru, aż do mo miast powietrza tłoczyły gazy dzo się bali tej daty. O ileż trud 
jej. dezercji. |spalinowe alinika który: fa pora niejsze byłoby sprostowanie na 

Zostałem przydzielony do jed | szał, W efekcie 16 ludzi zginęło| copo ość, i wówczas, kiedy naz 
nego z pułków stacjonujących | straszliwą śmiercią. iso pa ŁA ie ga 
na zachodniej granicy, biorąc na| Ludzie ci starali się sygnalizo+| Myślę jednak że po tali 
papule Yote udzial ” |wać o. niebezpieczeństwie, cóż Fwiżdczenia: miniska - Pokak 
wie „iinn &ygiryda . W marcu z tego jednak. Instalacja alarmo znajdzie się istotnie jakieś mos ` 


r- przeniesiono nas nagle do : 5 3 A 
Prus Wschodnich, gdzie braliś- wa przestała działać... dus vivendi, (sposób życia), by 


my udział w budowaniu fortyfi+ 
kacji. Wreszcie w ubiegłym ty: 
godniu przebrano nas po 'cywil: 
nemu, nas tzn. żołnierzy należą 
cych do partii i wysłano nocą 
na teren Gdańska, gdzie mieliś 
my współdziałać z SS į SA, Ko 
rzystając z pobytu w G 

po prostu zwiałem do Polski.. 

Po armii niemieckiej, .po armii 
narodowo * socjalistycznej zosta 
ła mi w tej chwili jedna tylko 
pamiątka rzeczowa, bo o moral 
nych mówić nie będę. 

Siegfried Hanke wyjmuje z!. 2 A 
kieszeni małą, metalową odzna lest na więzienie, przy: obecnej 
kę z napisem „Westfront 1939", | koniunkturze politycznej, na wię 
(front zachodni 1939), oto są or jZienie, bezterminowe. ©. 
dery, mówi, którymi nas na linii|  Opuszczać fort może tylko zaj § 
Zygfryda obdarzano. Za pomocą | ufan członek partii. Gestapo| § 
tej małej metalowej odznaki wyj działa nawet w szeregach armii. 
rabiano w nas mniemanie, że na! ( Ww numerze wtorkowym zamie 
wet w czasie pokoju znajdujemy ścimy drugą rozmowę z Siegfrie | 
się na linii bojowej, na zachod-| dem Hanke o nastrojach wśród | 
nim froncie. społeczeństwa niemieckiego). 


BLASKI I CIENTE „LINTI ZYGFRY. aea r 
Linia Zygfryda —ciągnął Sieg DINOL — DONT „SEA do 


czterdzieści dzieci polskich, a da| — Ale jeśli rodzice są i czują 
my wam zaraz polską szkołę —! się Polakami? 


SKIEGOEF 


J070 


Nie jestem w stanie odmalos|ta sprawa przynajmniej do cza 
su nowego spisu ludności i moż 
liwych wówczas poprawek mo* 
gła pozostać w zawieszelu. 
‘Aneta Rutkowska 


wać scen, jakie dzieją się na gra 
nicy tzw. strefy bojowej. Przed 
budynkami gromadzą się kobie 
ty, matki i żony żołnierzy stacjo 
nowanych w. fortach i błagają o 
wiadomości. Pułki. stacjonowane 
w fortach nie są luzowane w oba 
wie zdrady tajemnic. . Psychoza 
szpiegostwa panuje obecnie pow 
szechnie i to nie - tylko: wśród. 

szęrokich rzesz społeczeństwa, 

|które urabia się usilną propagan 
[3 ale i w sferach wojskowych. 


SĘ 


| 5 


Załoga linii Zygfryda skazana, 
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Napoleon Sądek 


Najpiękni 


Był maj. 


Odbywałem wtedy służbę woj: 
skową w szkole podchorążych. 
Po skończonym ćwiczeniu sier| 


żant Świtała ośłosił przerwę. 
— Przerwa! Wolno palić! 


i Ale nikomu nie chciało się pa 
lié, Bez pachniał upajająco i 
i pokotem, 
wciągali w siebie cudowny za: 


chłopcy,  rozłożeni 


pach. 

Łądną mamy majówkę, panie 
sierżancie — westchnąłem roze 
marzony. 


— A no ładną — perrita? 


sieržant Šwitała, — Pieknie bez 


pachnie. 
Wciaśnął głęboko nosem: 


dza. 
YMCA się: 
— Sikorek! Zabierzcie buty! 


Sikorek posłusznie usunął zmę 


czone nogi. 


Sierżant Świtała uśmiechnął 


się dobrodusznie: |; | 
— No., teraz czuję maj.. czy» 
sty majl.. a , 

obrze nam wszystkim było... 
Słońce przyśrzewało przyjem* 
nie.. Bez pachniał... 

Rozmarzyli się chłopcy.. 

Zaczęli wspominać, kto jakie 
miał przeżycia na majówce zą 
cywilnych czasów. 

BY Kłoczewiak, najwięk- 
szy żarłok w kompanii, wspomi 
nał, oblizując się: 

—U mas w domu matka przed 
każdą majówką całą noc piekła.. 
Ciasta się zabierało, strucle, wę 
dliny, jajka na twardo.. Ech! Ja 
dfo się, jadłof.. A nigdzie tak 
nie smakuje, jąk na zielonej tra 
wce.. Raz, pamiętam, był indyk 
pieczony. 

Fijałkowski, kompanijny poże 
racz serc, przerwał mu niecier: 
pliwie: 

— Ty to tylko wciąż o Żarciuł 
Za grosz poezji w sobie nie 
masz! Jak można w maju my: 
śleć o jedzeniu. Maj to przecież 
miesiąc miłości.. ; 

Przeciagnał się tęsknie 
_— Echl, Piękne miałem ma" 

jówki, piękne! i 
Dwa lata temu pojechałem do 
Młocin z pewną blondyneczka... 
Oczy miała, jak chabry, ząbki, 
"jak perełki... 

Tam z nią w lesie. Ach, jakie 


— Tylko coś jakby przeszka- 


Księżyc świecił, ,, 


wie na kolegów. 


— Nic nie było! Prócz tego, że 
a grosz nie macie w 


pięknie: 
sobie poezji... 


Sierżant Świtała ćmił papieros 


sa, wpatrzony w ziemię. 


„= I ja raz — odezwał się — 
piekna majówkę miałem w życiu 


igdy jej nie zapomnę. 
Otoczyliśmy go kołem. 


— Pante sierżancie, niech pan 


opowiel, 


Sierżant Świtała uśmiechnął 


się:dó swoich wspomnień. 


— Było to podczas wojny. 
Na froncie., Kilku nas szło w pa 


trolu... 


Szło się wtedy nie na flirty z 
dziewczyną, nie na twarde jajka, 


ale na twardą służbę,. 


Okolica była zniszczona. Wie 
dać było, że tu artyleria praco: 
Wszystko z zie- 
mią zrównane. I chałupy, i drze: 


wała uczciwie. 


wa .y. 


"Aż nagle, kiedyśmy na skraju: 


to było śliczne! Słowik śpiewał.. 


— No i co?!,No i co było?! 
Fijałkowski spojrzał pogardli* 


Tak mocno, jak by nas chciał 
zatrzymać! Jak by prosił, żeby 
go nie oddawać. 

No co? — powtórzyłem 
— wracamy? 
za 


-— 


ówczas najmłodszy z nas 
cisnął zęby i syknął: 

— Ja zostanę! Bzu „takim sy 
nom” nie oddam! i 

„Już więcej nic nikt nie mówił, 
Nie trza było żadnej komendy 
wydawać. ; 

Posłało się jednego do tyłu, do 
oddziału. A myśmy się zaczęli 
szykować 'do obrony. | 

Gorąca to była obrona. Spocili 
się chłopcy... Ale wytrwali, aż 
nądeszły posiłki. , ooo 

Rożbiliśmy „tamtych synów” 
na drobny mak! Wieli aż się ku 
rzyło, 3 | 
A kiedyśmy potem wrócili pod 
krzak bzu, pachniał jeszcze 
mocniej i upojniej, niż przed tym 
Jak by nam swoją wdzięczność 
chciał okazać:.. 

Sierżant Świtała, chcąc pokryć 
wzruszenie, wbił: oczy w ziemię. 
Dopiero po chwili dodał: 

— To była moja najpiękniej- 


EFS. 
Q CSS 


OQOGOGH 


to je 


OO 


wsi przystanęli, coś nam zapach sza w życiu majówka. 


niałol Bez! Niewielki krzak bzu! 

Jak on się tam utrzymał, je* 
den Bóg raczy wiedzieć, a pach» 
niał bestia, aż się w głowie kręci» 


ł 


ze wzruszenia... 
Kawał czasu 


Patrzymy na krzak, jak 
własnym oczom nie wierząc. 

Bez! Prawdziwy bez! 

Aż tu nagle ktoś krzyknął: 

— Nieprzyjaciel! 4 mm 

Patrzę — faktycznie o jakieś 
pół kilometra od nas wyłazi z 
lasku kupa. Idą prosto na nas 

Dużo ich było. Jakiś większy 
oddział. 

Niby rozum kazał, żeby się wy 
cofnąć. Ich znacznie więcej i na 
oko widać, że się tu sami nie u 
trzymamy. 

żeśmy się zapędzili od od» 
działu dobre-parę kilometrów, 
więc trudno było liczyć na szyb 
ką pomoc: 

— Nie da rady — mówię — 
trza się będzie. wycofać! 

. Snojrzeliśmy po sobie. 
Bez nam pachniał za mocno! 


Nakładcy szewscy rozpoczynają kampanię 
zmierzającą do nowego wyzyskiwania chałupników 


Z większych ośrodków chałup- 
niczych przemysłu szewskiego, z 
Grodziska Mazowieckiego, .z, Ży- 
rardowa wreszcie z Warszawy 
donoszą nam o przygotowywa* 
nej przez nakładców nowej kam- 
pamii, mającej na celu zastoso- 
wanie jeszcze większego niż ©- 
beenie wyzysku w stosunku «do 
pówłóczących ledwie - nogami 
szewców chałupników. p: . 

— Rokrocznie o tej właśnie po 
rze — tłumaczą nam znękani pra 
cownicy, — gdy kończy się sezon 
wiosenny, a na sezon letni skle- 
py obuwiane zaopatrzone zostały 
w dostatecze ilości obuwia, nasi 
wszechkombinatorzy uciekają się 
do metod wypróbowanych: „Zas 
stój, mówią, nie macie: nawet pa 
nowie co czekać, bo roboty te- 
raz długi czas nie będzie, Na- 
wet nie wiadomo, czy się za ja- 
kieś trzy miesiące robotę zacz- 
nie wydawaćl..* A potem ni. 
by od niechcenia dodają: „Zresz 
tą, jeszcze sobie o tym kiedyś 
pogadamy.. Pański adres prze- 
cież mam u siebie zapisany”... 

Wstęp ten przygotowany jest 
oczywiście do rozwinięcia całe- 
go planu wyzysku. Mija bowiem 
tydzień, dwa, czasem nawet trzy, 
gdy w mieszkaniach. poszczegól- 
mych chałupników zjawia się nie 


znany osobnik, który wyraża na- 
dzieje, że chałupnik mógłby zna- 
leźć. trochę roboty, ale, oczywi- 
ście po cenach niższych niż nor- 
malne, bo przecież i. on, jako pod 
sprzedawca, musi coś na tym za- 
robić, Zresztą zmów nie jest se- 
ZO: 

Jeśli się takiemu jegomościo- 
wi pokaże drzwi, to znów przez 
pewien czas nikt nawet nie' wspo 
mni o jakiejkolwiek pracy. Wre- 
szcie jednak przyjdzie dzień . w 
którym dzieci zaczynają omdle- 
wać z głodu, człowiek sam sła- 
niać się zaczyna z wyczerpanią 
i przy następnej wizycie pośred- 
nika godzi się na stawkę niższą! 

Tyle mówią sąmi chałupnicy. 
Trzeba się zdobyć, na. maksimum 


opanowania, trzeba niesłychanie | 00.000 złotych, co daje w sumie 


twardo trzymać pióro na uwięzi, 
żeby w walce z podobnym łaj- 
dactwem panów nakładców nie 
wyjść poza ramy przyjętego mię 
dzy. kulturalnymi ludźmi słowni 
ka. 

Byłoby chyba największą tra- 
gedią społeczną, gdybyśmy się 
musieli pogodzić z faktem, iż, 
zarówno opinii publicznej jak i 
instytucjom mającym na celu o- 
chronę pracy, brak jest środków 
do walki z takimi azjatyckimi me 
todami nakładców! 


0. 

Powilgotniało nam w oczach 
Co się dziwić? 
innego zapachu, 
prócz krwi i potu, się nie znało.. 


Y| Loteryjnego swe p 


„mat w swych listach do.D 


a pr 


Gdy gospodyni przekona się, że jej 
- bielizna po praniu ma szary odcień,. 

zrozumie, że skoro nia szczędziła 

trudu przy praniu, to widocznie mioł _ 

tu wpływ środek do prania,Działanie 

Radionu jest naprawdę niezwykłe a 

zawdzięczać to trzeba za-, 

wartości tlenu w rozczynie 

Radionu. Dlatego wyprana 

w Radionie bielizna jest 

idealnie czysta i lśni bia- 

łością radionową. -ios 
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wdziwa białość!: 


Czterdziesta piata Loteria Klasowa. 


Z okazji Wielkiego Konkursu Lotes GŁÓWNA WYGRANA WYNOSI 
ryjnego, wiele tysięcy osób, obok od» 100.000 zł. W CZWARTEJ NATO- 
powiedzi na pytanie: „Co to jest mi- MIAST KLASIE JEST ICH OGO. 
lion?", podawalo również do wiado- , ŁEM JEDENAŚCIE: jedna — pół mi 
mości Dyrckcji Polskiego Monopolu |liona złotych oraz dziesięć po sto ty» 
oglądy na sposoby | sięcy zł, nie licząc pięciu premi po 
dalszego doskonalenia planu Loterii | 100.000 zł o których mówiliśmy wy- 
Klasowej. Niezależnie od tego liczni | żej. Jak wiadomo, właściwością głów 
gracze wypowiadają się stale na ten te- | nych wygranych jest, że są one przy: 
yrekcji, .. | znawane tym numerom losów, którym 

Jakkolwiek rozbieżność poszczegół- | w ostatnim dniu ciągnienia przypadną 
nych życzeń jest bardzo duża, to jed” pierwsze najniższe wygrane, a więc w 
nak ogół graczy da się podzielić na | czwartej klasie 250 zł. Kolejność losos 


f| dwie zasadnicze kategorie: zwolenni» | waria ustalona jest w ten sposób, że 


ków skasowania najmniejszych śred- | pierwszej pupy. wygranej przypa 
nich wygranych, a pozostawienia tylko | da 100.000 zł., drugiej 500.390 zł., po- 
największych, od pięćdziesięciu tysię zostałe zaś dziewięć wygranych po 
cy złotych wzwyż oraz , którzy, | 100.000 zł. przypadają następnym ko- 
przeciwnie, domagają się podzielenia lejno najmniejszym wywranym. 
wszystkich wielkich wygranych na|  Zanotujem jeszcze następujące 
mmiejszę i znacznego zwiększenia w zmiany w planie, dotyczące czwartej 
ten sposób ilości wygranych średnich, klasy: ILOŚĆ WYGRANY H .PO 
w granicach od pięciu do pięćdziesię- 75.000 zł. POWIĘKSZONO z sześciu 
ciu tysięcy Robie „yo e inina Ahk psy piętnaś- 
wsłuchując się w te wszystkie głosy, | ge, WYSTaRYyca po a zamiast 
Dyrekcja Polskiego Monopolu Lote- RABA po 50.000 zł. oraz owięk- 
ryjnego od dłuższego już czasu WPRO szono ilość wygranych po 25.000 zł. 
WADZA STOPNIOWO: ZMIANY |© Risé po 15.00 o dziesięć, po 10.000 
DO PLANU GRY i to w ten sposób, | 9 Owadzieścia. po 1000 o sto pięćdzie 


i | siąt. WYGRANE DZIENNE Ż 20.000 
NI FOMINS a agre zł. FOWIĘKSZONO NA 30.000 zł, 


AEN (a Aarne "ale AAIE DA niezależnie od zachowania wygranych 


: dziennych po 10.000. zł, 

szwank interesów Skarbu; którego Lo- ) 
teria Klasowa jest jednym ze źródeł Również i w innych klasach wpro 
dochodowych. Klasycznym  przykła- wadzono SZEREG KORZYSTNYCH 
dem takiego ustosunkowania się py: DLA GRACZY ZMIAN. 
rekcji do omawianego problemu było ł Tak więc w pierwszej klasie wprowa 
np. WPROWADZENIE PODZIAŁU | dzono trzy wygrane po 20.000 zł. oraz 
LOSÓW NA PIĘĆ CZĘŚCI zamiast| ZWIĘKSZONO ILOŚĆ WYGRA: 
dawnych czterech, co pozwoliło utrzys| NYCH po 15.000 o dwie, po 10.000 
mać wielkie wygrane, a jednocześnie| o tyleż, po 5.000 o jedną, po 500 zł. 
dało możność znacznego ZWIĘKSZE.| o dziewięćset siedemdziesiąt pięć. Wy 
NIA ILOŚCI OSÓB WYGRYWAJĄ -| granych dziennych będzie trzy po 
dia wade s om aae* 

Idąc dalej po tej wytkniętej linij, | granepo 100.000. i 50.000, 2.0000 i 
Dyrekcja przystąpiła do opracowanie 1,00 zł. utrzymano bez zmian. 
planu czterdziestej piątej Loterii Klar] W klasie drugiej wygrana główna 
sowej. Już na pierwszy rzut oka stwier | wynosi 100.000 zł. poza tym wprowa- 
dzić można wielką różnicę pomiędzy | dzono pięć wygranych po 20.000 zł. 
tym ostatnim, a poprzednio obowiązw |i ZWIĘKSZONO ILOŚĆ WYGRA- 
jącym R TOT A NYCH po ooa 3 trzy, po 10,000 
jest, że” ʻe TER -|zł. o pięć, po 5.000.zł. o cztery, 
DEK SAM ZDECYDUJE, CZY EEA yune 
GŁÓWNA WYGRANA WYNIESIE 
MILION ZŁOTYCH, CZY TEŻ 
500.000 "ZŁ, Dzieje się to w ten spo- 
sób, iż dołączone do planu gry przepi- 
sy przewidują, że jeżeli sumy cyfr każ» 
dej z dwóch głównych wygranych, 
pierwszej i drugiej, będą bądź parzy» 
ste bądź nieparzyste to do wygranej 
500.000 zł. dołącza się pięć premii po 


sto dziesięć. Wygrana 75,000 zł. pozo 


ELA ra 
Dzis i 20 

11 paździemika 1919 roku, pis 
sål Mussolini w „Popolo d Ita» 
lia“ z racji wytyczenia granicy 
włoskiej na przełęczy Brenneru, 
co następuje: 

„Międży nami, Latynami i ras 
są niemiecką, wznosi się teraz— 
jak chciał tego Dante — potęż* 
na imponująca i niedostępna bas 
riera Alp. Wszystkie drogi, któ» 
rymi ciągnęły dotąd od wieków 
sprapnione słońca hordy ger» 
mańskie, zostały zabarykadowa» 


milion złotych. W przeciwnym razie, 
t. j. jeżeli w jednej z tych wygranych 
suma cyfr będzie parzysta, w drugiej 
zaś nieparzysta, to owych stotysięcz- 
nych premii nie dołącza się i każda z 
nich będzie wylosowana osobno, po 
wylosowaniu wszystkich wygranych, 
znajdujących się w kole, nie wyłącza» 
jąc t zw. dziennych. 

Wspomnieliśmy o pierwszej i drus 
piej głównej "wygranej, co jest znów 
nowością. gdyż dotychczas w każdej 
klasie była tylko jedna główna wygrar. 
na. W planie 45-ej Loterii Klasowej 
dźwny. system “wstrzymany ‘zostal. tyl-. 
ko W, PIERWSZYCH TRZECH KLA- 
SACH. przy czym w każdej = mich 


|MANA, CHOCIAŻ w Z 


ne”, 
To było 20 lat temu. Dzisiaj klu k 
czę od bram wiodących do sło»l ' 


nych będzie dwie po 30.000 zł..i trzy 
po 10.000 zł. i 
Wreszcie w klasie trzeciej główną 
wygraną ustalono również na 100,000 
zł. utrzymując dwie po 75.000 zł, Dae 
lej WPROWADZONO OSIEM. WY- 
GRANYCH „PO. 20.000 zi. ORAZ 
ZWIĘKSZONO ILOŚĆ WYGRA» 
NYCH po 15.000 6 trzy, po 10.900 24, 
o ce Dry 5.000 zł. o dziesięć, po 
2000 zł. o tyleż, po 500 zł” o tysiąc 
sto dwadzieścia. Wygrane dziennie u 
stalono na: dwie po 10.000 zł. o jędną 
30.000 zł. j 
W. wymienionych powyżej zmian 
w planie gry wynika, że ich przewode 
nią myślą było możliwe zwiększenie 
ilości tych wygranych, . które -DLA 
NAJSZERSZYCH „KÓŁ GRACZY 
POSIADAJĄ JUŻ PEWNE ZNA- 
CZENIE i mogą choć w pównej mie- 
ze poprawić ich > stän majątkowy. 
Wygrana 62 zł. 50-gr. jest tylko zwro 
tem kosztu losu. do. hastępnej.. klasy, 
następująca zaś po niej bezpośrednio 
wygrana 500 złotych, co daje, 80 zt 
netto na jedną piątkę, pozwoli nie 
tylko grać dalej, aleji załatwić jakiś 
pilny, sprawunek,, czy zaległy rachu- 
nek. Z tych samych względów bardzo 
pożądanem było "powiększenie ilości 
wygranych średnich od“ 5:000 « do 
'20.000 „złotych, «bo. już . „uzyskanie na 
„piątkę” losu 800, 1600, 2400 tb 
3200 zlotych posiada dla „olbrzymiej 
większości graczy zasadnicze znacze- 
nie. 1 t kd + - re © 4 f 
A przy tym wszystkim NAJWIĘKR» 
SZA ATRAKCJA LOTERII KLASO 
WEJ, MILION —ZOSTAŁA U'FRZY 
MIENTO» 
NEJ FORMIE, pomimò wprowadze- 
nia nowej -pólmilionowej* wygranej. 


| W. ten sposób zostały uwzględnione 


życzenia zwoleńników wielkich wy» 
granych. i s s . 


Ciągnienie pierwszej klasy. nowej 


i| Loterii według zmienionego. planu od 


bywać się będzie w dniach 20, 21, 22 i 
25 czerwca.  Ponicważ wprowadzóne 
reformy wzbudziły wśród: graczy po 
wszechne «zainteresowanie, NALEŻY 


2.000 zł. o pięć, po 500 zł. — o tysiąc| POŚPIESZYĆ SIĘ z, nabywaniem „los 


sów, bo może, ich zbraknąć, jak to się 


staje bez zmiany. Wygranych dzićnejuż nieraz zdarzyło. 


lat | temu yo. 


go sąsiada z północy. Pakt włos 
sko + niemiecki stwarza sytuację, 
w której Italia odgrywa rolę słab 
szego sojusznika, podporządKo» 
wującego się decyzjom i kierow» 
nictwu rządu III Rzeszy. Co by 
ło wczoraj białym, co wypływała 
z ducha i treści wskazań autora 
„Boskiej Komedii”, to stało Się 
dzisiaj czarnym. Dańte, cytowas 
ny w 1919 roku, stał się niegks 
tualny i niewygodny w 1909 ros 
u. 


nych 


Ste. 6 


ANTONI JAKUBOWSKI, SENATOR, 
Prezes Ogólnego Zw. Podoficerów Rezerwy R. P, 


Jak zawsze 


„Kto posiądzie ujście Wisły 
i Gdańsk, ten będzie większym 
panem Polski, niż król, który 
w niej panuje”. 

Tak w roku Pańskim 1768 
powiedział król pruski Fryde- 
ryk IL 

Głęboka myśl zawarta w tych 
słowach nam Polakom  szcze- 
gólnie trafia do przekonania. 

Przyznajemy: król pruski 
Fryderyk [I miał, ma i zawsze 
będzie miał rację. 

—5— 

Dziwną w tym roku wiosnę 

przyżywa Polska, Europa, 
świat cały.. Nasuwają się 
wspomnienia jeszcze niedaw- 
nych lat. 

Komendant, boje legionowe, 
rok 1920 i kiedy w dniu szarym 


a z poszumem wiatru morskie 
go zmieszał się furkot propor- 
czyków ułańskich; kiedy w wo- 
dach Zatoki Puckiej pogrążył 
się złocisty pierścień, łączący 
na zawsze Rzeczypospolitą Pol 
ską z Bałtykiem, Gdańskiem i 
Gdynią. 

Przyszedł wreszcie dzień try- 
umfu zwycięstwa! 

Pokój... 

Rozpoczęła się gorączkowa 
praca, codzienny błogi trud wal 
ki gospodarczej, kulturalnej, 
społecznej. — Wszystko dla Pol 
ski: 

Tak minęło 20 lat. 

Staliśmy się mocarstwem. 

I w tej właśnie chwili, w tym 
naszym codziennym wielkim 


lutowym ma piaszczystym wy trudzie w tym wyścigu pracy 
'brzeżu stanęła polska kawaleria | ośmielił się nas ZAABSORBO- 


sę 
U 
sty 
dj 


Wróg z Zachodu ośmielił się zaprzątnąć naszą uwagęl 


jesteśmy gotowi! 


WAĆ wróg z Zachodu. 

Tak, zaprzątnąć naszą uwa- 
ge bo nic więcej... 

Wszak my, tak jak zawsze je 
steśmy gotowi.. 

Czekamy spokojnie i nikogo 
się nie lękamy. 


Dziwną, a jakże piękną w 
swej krasie i postawie, 

W dniach 28 i 29 bm. w okre 
sie „walki nerwów” odbywają 
się Zjazdy. tych ludzi, którzy 
spośród wielu Polaków, twardo 
wyorali nasze stanowisko na mo 


Zagraniczni dyplomaci i pra- | rzu. 


‘sa nazywają to oczekiwanie, zda 
je się, że „wojną nerwową”, czy 
inaczej. - 

Niech i tak będzie. 

Obojętnie jak to nazwiemy: 

Jeden jest tylko pewnik, któ 
rego przecież dowodzić nie trze 
ba: „OD BAŁTYKU ODEP- 
CHNĄĆCĆ SIĘ NIE DAMY“, 


——0— ` 

Dziwną, przedziwną w tym ro 
ku przeżywa wiosnę Rzeczypo- 
spolita Podoficerska, skupiona 


w Okręgach Pomorskim i se się z głębi serca 


nańskim. 


Wy Koledzy  podoficere- 
wie, spośród innych stoicie na 
straży granicy morskiej. 

Wys e nagromadzonych 
i wzrastających z roku na rok 
bogactw naturalnych; Wy zapew 
niacie bezpieczeństwo na szla- 
kach morskich, łączących Pol- 
skę z dalekimi nieraz krajami. 

Wy jesteście awangardą Naro 
du na brzegach Bałtyku. 

Że Wy tacy byliście, jnsteś- 
cie i zostaniecie, wydobywają 
płynące 
Was słowa: 


CZESC WASZEJ WIELKIEJ 
PRACY I ZASŁUDZE! 

To też łącząc się z Wami x 
serdecznym uczuciem w dniu 
Waszego Zjazdu, składam moje 
najlepsze i najserdeczniejsze ży 


woju, 

dą najpewniejszą rękojmią obro 
ny naszych najżywotniejszych 
interesów politycznych i gospo- 


Oddzielnie zaś imieniem O- 
gólnego Zjazdu Związku Podo- 
ficerów Rezerwy Ra. P. i osobi- 
stym dziękuję serdecznie Prze- 
wodnikom Okręgów Pomorskie- 
go i Poznańskiego, Kolegom Pre 
zesowi Holz - Holewskiemu i 
Prezesowi Sobcrakowi, za Ich 
pełne poświęcenie się sprawie 


dla | podoficerskiej i wytrwanie na 


czołowych posterunkach 


etnastu lał na straży 


Pożyteczna praca społeczno-militarna 
Pomorskiego Okręgu Związku Podoficerów Rezerwy 


cja geopolityczna Polski, jak|2) Wdrażać członków Związku 


Po zwycięskiej wojnie, kiedy 
drać podoficerska powróciła do 
swych domów, by zdobyty 
skarb wolności pielęgnować i za 
jąć się kształtowaniem życia go 
spodarczego Kraju, zrodziła się 
myśl, aby nie rozluźniać tych 
karnych szeregów bojowników 
o wolność. Aby zaś przy tym 
nie wyszli z wprawy rzemiosła 
wojennego, powołano do życia 
organizację, której dano na imię 
Związek Podoficerów Rezerwy 
Ziem Zachodnich. Było to w ro- 
ku 1924. Pierwsza placówka zo- 
stała utworzona w Inowrocła- 
wiu. Śladami Inowrocławia po- 
szły miejscowości: Toruń, Wą- 
brzeźno, Chełmno, Chełmża, 
Brodnica, Bydgoszcz, Grudziądz 
Gdynia, Jabłonowo i inne. 

Te luźne jednostki tworzyły 
się coraz to w innej miejscowo- 
ści, kontynuując prace według 
własnych programów. Praca o- 


- graniczała się w tym okresie do 


urządzania zebrań, pogadanek, 
brania udziału na uroczystoś- 
ciach państwowych i pokrew- 
nych organizacyj, urządzanie za 
baw, wycieczek, marszów — 
wówczas tak bardzo rozpowsze- 
chnionych. Od samego zarania 
placówki te przystąpiły do pie 
lęgnowania strzelectwa, dzięki 
czemu Związek posiada w swo- 
im gronie wielu wyborowych 
strzelców i chlubi się do dziś 
wspaniałymi wynikami zwy- 
cięstw na zawodach strzelec- 
kich. Dzięki tym imprezom na- 
wiązywano kontakt coraz to z 
szerszymi kręgami społeczeń- 
stwa, starano się uświadamiać, 
uspołeczniać, podtrzymać na du 
chu i wyrobić w poszczegól- 
jednostkach patriotyzm 
polski, który był nieraz spaczo- 
ny długotrwałą niewolą. Intere- 
sowano się też sprawami mniej- 
szości narodowej, dzięki czemu 
zdołano w wielu wypadkach za 


` pobiec wykupywaniu nierucho- 


mości z rąk polskich przez na- 
słannników naszego zachódnie- 
go sąsiada, szczególnie w pasie 
nadgranicznym. 

Stan taki przetrwał do roku 
1927, kiedy to kol.: Felski, a o- 
becny burmistrz Starogardu 
wraz z kilku innymi kolegami 
dzięki poparciu gen. Berbeckie- 
go, zabrali się do organizowania 
placówek we wszystkich mia- 
steczkach Pomorza, oraz do mon 
towania Zarządu Okręgowego. 
Wówczas Związek objął całe Po 
morze. 

Po utworzeniu Okręgu Po- 
morskiego zabrano się energicz= 
nie, aby przyłączyć już zmonto- 
wany Okręg do Ogólnego Związ 
ku Podoficerów Rezerwy, który 
miał swoją siedzibę w Warsza- 
wie, co też doszło do skutku. 
Ten krok był dalszym etapem 
umocnienia fundamentów Zwią- 
zku. 

Od tego czasu praca przeszła 
zasadniczo na teren przygoto- 
wania do obrony granic. Zaczę- 
ły się gorączkowe przygotowa- 
nia nad wyszkoleniem. Urządza 
no większe ćwiczenia polowe, a 
eż kilka poważnych koncen- 
tracy 

w sód 1929 Okręg przystąpił 
do organizowania młodzieży 
przedpoborowej, co się w zupeł- 
ności powiodło. Powstały wów- 
czas w kilku większych ośrod- 
kach miejskich hufce przedpobo 
rowych, którzy otrzymywali wy 
szkolenie z rąk instruktorów 
Związku. A więc od tej pory 
rozpoczęła się na terenie Związ- 
ku praca instruktorska. Organi- 
zowanie i utrzymywanie huf- 
ców odbywało się całkowicie na 
koszt Związku. 

Okres organizowania przedpo 
borowych trwał około 2 i pół ro- 
ku, po czym zorganizowane huf- 
ce przedpoborowych przekazano 
organizacjóm, które miały za za 
danie opiekować się wyłącznie 


Lt p stosują 
pp. 


lekarie „BAISAM Trikolan” $; 


który ułatwia wydzielanie się plwociny wzmacnia organizm f Pon 


Gruźlica płuo jest niou! ą i corocznie, nie 
robiąe A dla płot, wieku DI - > dalon 
ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHOROS P 


BRONCHITU uporczy wego, mętrącego bę GRYPY 


ele chorego oraz powiększa wagę clala I usuwa kaszel, Sprzedają apteki 


młodzieżą przedpoborową i przy 
gotować ją do obrony kraju. 
Zorganizowanie młodzieży mia- 
ło wielkie znaczenie. 
Dalszy wysiłek poszedł w kie- 
runku zorganizowania kadr in- 
struktorskich i drużyn podofi- 
cerskich, w powiatach, co syste- 
matycznie kontynuowano i wcią 
gano do nich młody element 
podoficerski. Dążenia w tym kie 
runku trwały aż do roku 1935, 
kiedy nastąpił zwrot w struktu- 
rze organizacyjnej Zarządów. 
Wskutek nowego podziału pra- 
cy w Zarządach nastąpiła po- 
prawa w stosunkach wyszkole- 
niowych i ściślejsze nawiązanie 
kontaktu z organizacjami sfede- 
rowanymi, w szczególności ze 
Zw. Rezerwistów, Powstańcami 
i Wojakami, jako pokrewnymi 
organizacjatni. 
Nie pominięto wychowania fi- 
zycznego, bo i w szeregach Zwią 
są liczne zastępy zawodni- 
ków, instruktorów, sędziów spor 
wych, drużyny siatkówki i ko 
szykówki oraz zespoły lekkoa- 
tletyczne i drużyny rowerowe. 

Niezależnie od tych prac licz- 
ni członkowie związku należą 
do Ochotniczych Straży Pożar- 
nych, bądź jako oficerowie, bądź 
jako członkowie Zarządów. Nie 
zaniedbano również pracy na 
terenie LOPP oraz w Polsk. 
Czerw. Krzyżu. Poza tym w dal 
szym ciągu popiera i udziela po 
mocy tym organizacjom, które 
na terenie Pomorza czuwają 
nad niebezpieczeństwem zale- 
wu Pomorza przez mniejszości 
narodowe, oraz czynniki wywro 
towe. 

Zadania Z. R. R. jako organi- 
zacji stworzonej z tradycji rze- 
miosła wojskowego i rozwijają 
cej się w atmosferze czystego 
ideału: wiernej służby Ojczyź- 
nie — polegają na przysposobie- 
niu całej młodzieży przedpobo- 


rowej do obrony kraju oraz nad | R 


utrwaleniem i udoskonaleniem 
wiadomości nabytych w służbie 
wojskowej. 

Zrozumienie konieczności czu 
wania nad zachowaniem naszej 
niezawisłości we wszystkich jej 
przejawach i odcieniach nie na- 
stręczy nikomu trudności, gdy 
zważumy ink trudna jest pozve 


nie wiele posiadamy granic z na 
tury obronnych i jak nieprzyja- 
znym otoczeni jesteśmy sąsiedz- 
twem. | 

A spojrzyjmy teraz na spra- 
wę z naszego pomorskiego sta- 
nowiska. Nikt chyba nie zaprze 
czy, że ta ziemia nasza, trzyma- 
jąca odwiecznie straż nad uj- 
ściem Wisły oraz stanowiąca je 
dynie okno na szeroki świat po 
przez szlaki Bałtyku — zajmuje 
wyjątkowe miejsce w organiź- 
mie Rzeczypospolitej. Tu bo- 
wiem ogniskuje się bezpieczeń- 
stwo swobodnego gospodarcze- 
go, a równocześnie — politycz- 
nego rozwoju kraju, tu ognisku- 
je się jego główny punkt obron- 
ny przeciw wrogim zakusom z 
zewnątrz, Zakusy te nie są nam 
obce, gdyż jesteśmy codzienny- 
mi ich świadkami. Świadomość 
grożącego tu nam niebezpieczeń, 
stwa poparta być musi stałym 
przygotowaniem do obrony gra- 
nic, dlatego też jednym z najbar 
dziej istotnych zadań naszego 
Związku na Pomorzu jest właś- 
nie stanowić awangardę bojową 
społeczeństwa. 

Wyrażając sprawę lapidarnie, 
obowiązkiem naszego Związku 
na Pomorzu jest: przygotować 
sumiennie całe młode społeczeń- 
stwo do służby wojskowej, a 
starsze do służby pomocniczej, 


Program XI Zjazdu 


do służenia społeczeństwu przez 
aktywny udział w życiu gospo- 
darczym, tworząc w nim zespo- 
ły ożywione miłością Ojczyzny 
i budząc w swym otoczeniu du- 
cha nieustającej ofiarności oby- 
watelskiej na rzecz narodu i 
Państwa. 

Wynikiem takiego oddziały- 
wania winno być przysposobie- 
nie każdego podoficera — poza 
umiejętnością żołnierską, na 
wzorowego i świadomego 
swych powinności obywatela. 


Wszyscy, którzy mają wpływ 
na realizowanie zadań Ogólne- 
go Związku Podoficerów, niech 
rozpatrzą dotychczasowe wy- 
siłki. Jeżeli suma tej pracy nie 
pokrywa się z wartością tutaj 
naszkicowaną, trzeba naprawić 
zło, lub usprawnić dalsze poczy 
nania, 

Zaś ci wszyscy co z niewiarą 
i niechęcią spoglądają na Ogól- 
ny Związek Podoficerów Rezer- 
wy niech zanalizują szczegóło- 
wo cele tej organizacji Jeżeli 
spełnią to uczciwie, wyzbywszy 
się wpierw wszelkich nieprzy- 
jaznych  tendencyj, zmienią 
niechybnie swój stosunek do 
Związku i z pewnością będą po- 
pierać pracę, a rezultaty tego 
znajdą w potędze I mocarstwo- 
wości naszej Rzeczypospolitej. 


Delegatów Kół Państwowego Okręgu Zw. Podof, Rezer. 


Uroczystego XV-lecia 


istnienia Koła Toruń w dniach 28 i 29 b.m. w Torunin 


PIERWSZY DZIEŃ ZJAZDU, 
Godz. 5.00 — Objazd pociągu specj 
z Torunia Przedmieście do Gniew- 
kowa. 
Godz. 6.45 — Raport. 
Godz. 7.00 — Msza św. polowa na 


ynku. 
Godz. 7.30 — Odsłonięcie pomnika 
1 przemówienie przedstawicieli 
władz. 

Godz. 8.00 — Start drużyn Gniew- 
kowo — Toruń. 

Godz. 11.00 — Odjazd pociągu 
specj. do Torunia, 

Godz. 12.00 — Defilada na Rynku 
Staromiejskim w Toruniu. 

Godz. 13.00 — Uroczyste otwarcie 
Zisi nrzez urazeca Zarzadu Okre= 


gu, kol Sobczaka. Wręczenie nagród 
drużynom miejscowym. 

Godz. 14.00 — Wspólny obiad żoł- 
nierski w „Ttvoli* ul Bydgoska. 

Godz. 16.00 — Akademia XV-lecia 
istnienia Koła, Zabawa ogrodowa 
dla uczestników Zjazdu. 

Godz. 17.00 — Obrady komisyj. 

DRUGI DZIEŃ ZJAZDU. 


Godz. 8.45 — Zbiórka delegatów 1 
Koła, Toruń na PL św. Katarzyny. 
Godz. 9.00 — Msza św. w kościele 


garnizonowym. 

Godz. 10.00 — Obrady delegatów 
w sali „Tivoli“, sprawozdania, wy- 
bór władz. 

Po zakończeniu ay wspólny ©* 
biad dla uczestników. 


stoją karne szeregi żale etev oby Aol pod sztandarem Zw. Podoficer 


Dziś odbywa się w Kaliszu XII 
Zjazd Delegatów Kół Związku 
Podoficerów Rezerwy Okręgu 


wić społeczeństwo polskie na po- 
ziomie najwyższej gotowości do 
wypełnienia stojących przed nim 


oaz: a > E a WE 


22 odziałów powiatowych, 


ów Rezerwy 
Wiele uwagi poświęca Zarząd 


wo. Wpływy ze składek przezna- 


czane gą na rozbudowę organiza- 


6 kó s 
ia cji, zakładanie nowych placó- 


18 placówek, 


Poznańskiego. Moment dziejowy, 
jaki przeżywa obecnie Polska 
wraz z całym światem, nakazuje 
gotowość zarówno bojową, jak i |ostatnim roku ważną pracę do 
obywatelską, które właśnie są wy spełnienia. Trzeba było przeorga- 
painiin prac Ba PORA Kezer |nizować, «Leinad wa wdówka na 


USUWAJCIE GNILNE PRODUKTY Z ŻOŁĄDKA 


Zaparcię | balast niestrawionych poskarmów zatruwają organizm produk- 
tami rozkładu, Łagodnie przeczyszczająco działają zioła Dra Breyera Nr. 9. 
Do nabycia wszgdzie.  WytwórniaPolherba, Kraków-Podgórze. 


zadań, 
Zarząd Okr. Poznańskiego Zwią 
zku Podoficerów Rezerwy miał w 


swym terenie tak, by stać się in- 
Okręg Poznański Z.P.R. stanowi |tegralną częścią wojska, nie zaś 
jedną z najważniejszych placówek | — jak to było, poprzednio — gru- 


Nie wszystkie oddziały powiato 
we pracują tak wydatnie, jakby 
należało, Dla usprawnienia działal 
ności Zarząd Okręgu musiał za- 
stosować rygory organizacyjne 
wobec niektórych swych członków 
"wem. | wykazujących zbyt małą inicjaty 
wę lub lekceważących przyjęte na 
siebie obowiązki. Tak np. w Ple- 
szewie, Koźminie, Ryczywole, Wol 
sztynie i Zbąszyniu zarządy kół 
musiały rozpocząć pracę od pod- 
staw, którą wykonywują z peł- 
nym poświęceniem, 

Akcja Związku znajduje zroztu- 
mienie u władz i pomoc moralną 


wek, na akcję wyszkoleniową, na 
zapomogi. Przy Zarządzie Okręgu 
utworzony został fundusz zapomo 
gowo - pośmiertny, który, nie ma 
jąc początkowo ani grosza, w cią- 
gu 6 lat wypłacił tytułem zapo- 
móg pośmiertnych 7.400 zł, a 
poza tym dysponuje poważnymi 
rezerwami. 


Dużą bolączką jest speuperyzo- 
wanie członków Związku i bezro- 
bocie, jakie daje się wa znaki 
podoficerom rezerwy. Zarząd sta- 
ra się zapobiec temu, robiąc cię- 
głe starania o dostarczenie pracy 
swym członkom. 


na terenie Rzplitej. 


Teren jego |pą o charakterze częstokroć jedy- 


nie towarzyskim. 
Zmiana systemu działalności or 


NA i LIG M E A) E M ganizacyjnej Związku przyniosła 


może zostać ten, kto i los do 
klasy w szczęśliwej kolekturzę 


WROCŁAWSKI 


Targowa 57 I Pi, 3-0h Krzyży 13 
gdzie padły następirjące wygrane 


Zł 100.000 a: ne. 11e% 
100.000 


s: m m 36222 
„ 30.000 „, nas 
» 15.000 ,. nex 
» 13.000 „, ns 
va 15.000 u w 111699 
rr) 10.660 w w 111697 
» 10.000 .. ms 
» 10000 ,, «x 
„ 10.000 ,, wos 
m 10.600 _, mu 


„którego mieszkańcy 
muszą być zawsze — bardziej niż 
inni — gotowi do stanięcia w sze- 
regach wojskowych. 

Praca Związku nie jest łatwa. 
Napór germanizmu, podsycanego 
hasłami i instrukcjami, płynący- 
mi z drugiej strony granicy, wzra- 
sta na sile. Przeciwstawienie się 
temu naporowi stanowi dodatko- 
wą pozycję prac ZPR, wymagają- 
cą dużej energii i ciągłej czujnoś- 
d. Antypaństwowa działalność 
czynników wrogich polskości na- 
kłada na całe społeczeństwo woj. 
poznańskiego, a specjalnie na or- 


, ganizacje podoficerów rezerwy, o- 


bowiązek odpierania zakusów wro 
gich sił. 
Żołnierze litej, ja- 


. kimi są członkowie Z. P. R., rozu- 


mieją dobrze ważność roli, jaka 
przypadła im w udziale. To też 
oddziały Powiatowe i Koła ZPR. 
stanowią w pasie granicznym ba- 
stiony polskości, zwarte 

ludzi, gotowych do współdziałania 
z władzami państwowymi w umie 
szkodliwiantu każdej niszczyciel- 
skiej roboty wrogów Polski. 

Zadaniem Związku jest uspra- 
wnienie swych członków w dzie- 
dzinie wojskowej 1 konsoladacja 
sił społecznych dla pracy na rzecz 
Państwa. Oba te zadania są z po- 
wodzeniem realizowane dzięki wy 
tężonej pracy władz Okręgu ZPR 
i rozumieniu znaczenia tej pracy 
przez ogół członków, zrzeszonych 
w organizacji. 

Rok ubiegły, przynosząc Polsce 
szereg sukcesów w dziedzinie po- 
litycznej, postawił również wiele 
nowych zagadnień, związanych 
zarówno z sytuacją międzynarodo 
wą, jak i położeniem wewnętrz= 
nym Państwa. Ażeby temu spro- 
stać, trzeba wytężyć siły i posta- 


Ie ożywienie, a równocześnie znacz- 


ne zmiany personalne w składzie 
Zarządu Okręgu. Wkrótce po ze- 
szłorocznym Zjeździe ustąpił z Za- 
rządu kol Harmaciński, Na jego 
miejsce dokooptowano kol. Jana 
Wolanina, kierownika szkoły w 
Czerwonaku. Objął on stanowisko 
referenta kulturalno - oświatowe- 
go i prasowo - propagandowego. 
Drugim dokooptowanym  człon- 
kiem Zarządu został kol Wine. 
Kowalski, któremu powierzono 
funkcje zastępcy sekretarza. 


W poprzednim okresie zbyt ma- 
ło uwagi poświęcano pracom ko- 
mendanta Okręgu, co odbiło się 
na akcji Przysposobienia Wojsko- 
wego. Następca dawnego komen- 
danta kol. Woźniak nie zdążył 
wyrównać poprzednich braków i 
prosił Zarząd o zwolnienie z peł- 
nionych przez siebie obowiązków. 

Trzeba było zaradzić temu sta- 
nowi rzeczy. Wi porozumieniu, z 
komendą Okręgu Federacji Pol 
Związków Obrońców Ojczyzny i 
ze Zw. Oficerów Rezerwy posta- 
nowiono powołać oficerów rezer- 
wy na stanowiska komendantów 
możliwie wszystkich szczebli 
OZPR. . 

Komendę Okręgu objął w paž- 
dzierniku ub. r. kpt. Pfont. Praca 
na tym odcinku poszła sprawnie, 
Nawiązany kontakt z wojskiem u- 
możliwił postawienie podległych 
ogniw Związku pod względem 
przysposobienia wojskowego na 
właściwym poziomie, 

W listopadzie ub. r. I w stycz- 
niu bieżącego roku Zarząd znów 
został zdekompletowany wskutek 
ustąpienia kol. kol: Parikowskie- 
go i Kowalskiego. Pozostali człon- 
kowie musieli wziąć na siebie 
większą ilość pracy. 

Dziś Okręg Poznański Zw. Podot. | 
Rezerwy liczy: 


Okręgu Poznańskiego Z. P. R. spra 
wie propagandy, którą prowadzi 
za pośrednictwem prasy I radia. 
Poszczególne koła mają referen- 
tów. propagandowo - prasowych, 
zajmujących sią równocześnią 
sprawami kulturalno - oświatowy, 
mi. Wynikiem akcji propagando- 
wej jest ciągły dopływ nowych 
członków spośród młodych rocz- 
ników. 

Pewne sukcesy natury organi- 
zacyjnej dodają zapału w dalszej 
pracy, w ciągłym zwiększaniu 
kadr ZPR, w nieustannej akcjł na 
rzecz wspólnego dobra — zwię- 
kszenia bojowego 1 obywatelskie- 
go potencjału Ojczyzny 


ze strony całego społeczeństwa. 
Zrzadka tylko zdarzają stę wy- 
padki niewłaściwego stosunku po- 
szczególnych jednostek, zajmują- 


Zwiącka. N iemałę zasługi w 
wie położyły siosana pea edia 
łów powiatowych. A więci 
| 1) Zarząd Odziału P. w 
Koninie z prezcsem kol, Antonim Pa- 
wlakiem na przy współuizi. 
komendanta PW. kpi. 


Felkowskiczo i komendanta P. K. U. 
ke zat amizował 9 za Kół OZPR w: 
Starymmieści E zy Kanone 

ds 
wowrie, Skulsk, Piotrkowicach i Słupe | or 
cy. Poza tym w ode k 


à ię iabletki Togal. 
ka Toga! PAY. bóle. 


ani- 
acós 


prez. bo Pawlakiem na 
orase 5 placówek — razem 12, 


cych nawet wybitne stanowiska. a 

Był np. wypadek, że urzędnik sa- Sompolnie. Nadto kol. prez. ieva 

morządowy zakazywał swemu pod vas x oho Izbicy zało- 
izacji | żył p kaj Awe 

Mi seat E ska 3) Zarząd Oddziału Pow. w Lesznie 


Pewną przeszkodą w pracy jest ni PA czeję 
rozbicie, panujące wciąż jeszcze | wiecie £ to: w Brennie — Wijewie, 
wśród podoficerów. Obok Zw.| Bukówcu - Gómym, Lasocicach, Lipe 


Podof. Rezerwy, istnieje inna or- | nie, Ostecznej, Rydzynie i Włoszako» 


ganizacja, grupująca podoficerów | "3 Oddz" Pow. w Środzie x 
Jest to Związek Podoficerów Re- ZA kol. Józefem pęk kw na 


zerwy Ziem Zachodnich. Kilka-| czele zorganizował 3 nowe Koła i to: 
krotne próby porozumienia i do- w Dominowie. Nekli i Kleszczewie, 
prowadzenia do zjednoczenia się 
obu organizacyj, nie dały wyniku. 
Jest to objaw smutny, szczególnie 
dziś, w momencie, kiedy łączenie 
sił jest rzeczą konieczną. 
Członkowie Zw. Podof. Rezer- 
wy piastują swe mandaty we wła pa ty rycz nowe Koło w Kowa 


dzach Związku całkowicie honoro- gy Zaczył Oddz, Pow. w Ostrowie 


z prez. kol Antonim Dardasem na 
czele zorganizował Koła 1 to: w Pò 
zmaniu Osiedle Warszawskie, Poznańe 


Działacze ze Związku Dodoficarów w Kaliszu 


EDWARD BARTOSIEWICZ 
Prezes Koła Kalisz - Półm. O.Z.P.R. 


WŁADYSŁA STEMPIŃSKI 
Prezes Zarządu Powiatowego 
w Kaliszu, 


" JAN GRABOWSKI 
] Prezes Koła Południe w Kaliszu. 


r 
Oddz. Pow. w Poznaniu 


i placówkę w Naramowicach. ; kach. 
, 5 Zma Oddz. Pow. w Jarocinie 
z prez. kol. Stam. Trzeciakiem na cze» 


IE W ERGO LIAE 


Wyrób 
fabryki 
Dobrolin 


55 nowych kóś 


Okręgu Poznańskiego 


z prez. kol Włodz Wentrlem na caw 
zosganżzował nowe Koło w Kępniq 
oraz resktywował Koła w Odalanowia 
i Skalmierzycach a założenie dalsrych 
nowych Kół jest w toku załatwienią, 
8) Zarząd Oddz. Pow. w Kaliszu x 
prez. kol. Piaseckim na czele zorgani: 
zował Koło Kalisz=Poładnie i Kalisz: 
Północ. 

9) Zarząd Oddz. Pow, w Krotoszya 
nie ra specjalnym staraniem b Ko 
mendanta a obecnego prez. Koła kol 
Kuklińskiego zorganizował nowe Kos 
ła w Zdunach i reaktywował Koła w 
Koźminie, z24 dalsze nowe są w toku 


organizacji, 

10) Zarząd Oddz. Pow. w Rawiam 
z prez kol Ant, Kostrzewskim oraz x 
prez, kol, Demuthem 1 innymi zorgani 
zowali Koło w Miejskiej Górce. 

11) Zarząd Oddz. Pow. w Obami 
kach z prez, kol, Mich. Marsfeldemi 
Se séaktywowat Koło w Ryczy» 


e. 

12) Zarząd Oddz, Pow. we Wrześn! 
z prez, kol. Fraac, Wilczkiem na czes 
le zorganizował Koło w Orzechowie, 
13) Koledzy Wieżrzylkowski, Matusz 
i Poloda z inicjatywy p. kpt Pionta 
i Steczkowskiego założyli nowę Koło 
i Oddz. Pow. w Szamotułach, 

14) P. kpt. Pfont wraz z Komendan 
tem Pow. PW, i WF, kpt. Steczkow= 
ZA założyli mowe Kolo w Ostroro- 


mig P. Wicestarosta wolsztyński mgr. 
Hassny wraz x Komendantem Pow. 
PW. i WF. kpt. Zychem i kol Nowas 
= reaktywowali Koło w Wsolsztyw 


~io P. por. Gesielski Komendant 


18) Zarząd Kola w Jarocinie z B. 
prez. kol Trzeciakiem na cele założył 
PSY w Żakowie, 

19) Kol. Wasielewski Przewodnicz» 
cy Okr. Kom. Rew. założył nowe Ko 
ło w Janikowie 

20) Kol. Borzych reaktywował Eo 
lo w Pniewach i stanął na jego emela 


jako prezes. 
21) Kol Patalas Wicepren. 


Okręgu 
przy pomocy p. pot. Jajczyka założył 
nowe Koło we Lwówku. 


Program Zjazdu Delegatów 
Kół Okręgu Poznańskiego 
Org. Zw. Podof. Rezerwy 
R. P. w dniu 28 maja b.r. 


w Kaliszu 

Godz. 11.00 — Msza św. w kaściełe 
św. Józefa, 

Godz. 12.00 — Defilada przed Ba- 
dem Okręgowym. 

Godz. 13.00 — Uroczyste otwarcie 
Zjazdu w Teatrze. Miejsktm. 

Godz. 15.30 — Obrady Zjazdu w sa 
li Rady Miejskiej. 


BLIOTO|PIO|PIPISISTSIOTOTATOEIPISOIOTLISIOPIEFOIOTEL 


na TAJEMNICA 


BALU MASKOWEGO 


Powieść ze współczesnego życia wielkomiejskiego 


Bronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa w dy- 
rektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, postanowiła 
go zdobyć, pomimo że był żonaty i kochał żonę, Przy współ- 
udziale bandy przestępców wprowadziła w życie plan rozłą* 
czenia małżonków. 

Wysłała do Heleny Jarockiej list anonimowy, donosząc 
dej, że mąż ją zdradza i będzie z przyjaciółką na balu masko- 
wym w Reducie, Również i Roman Jarocki otrzymał list ano= 
nimowy, w którym donoszono mu, że żona ma przyjaciela 
i będzie z nim na balu w Reducie. Małżonkowie udali się na 
bal i tam się ujrzeli: Jarocki byłw towarzystwie maski, któ- 
ta wskazała mu, gdzie znajduje się żona, a Helena w to- 
warzystwie jakiegoś jegomościa, który przedstawił się jej, 
jako autor listu anonimowego. 

Helena tak się przejęła, że mąż przebywa w towarzystwie 
obcej kobiety, że upiła się do nieprzytomności. Stan ten wy- 
korzystał nieznajomy, który wywiózł ją za miasto, uwiężił 
w podmiejskiej willi, zmusił do napisania do męza, że ucie- 
ka z kochankiem za granicę, wywiózł do Argentyny i sprze- 
dał do domu publicznego. Helena zdołała jednakże stamtąd 
zbiec | po wielu przygodach wróciła do Polski. 

Jarockiego, który był przekonany, że żona go rzeczywi- 
Świe porzuciła, usidliła Bronka i zamieszkała u niego, toteż 
po przybyciu do Warszawy, gdy Helena zajechała do siebie, 
Jarocki wyrzucił ją. Zrozpaczona udała się nad brzeg Wisły, 
aby popełnić samobójstwo. Przeszkodził jej jednakże w tym 
powieściopisarz, Bartosz, który udzielił jej gościny u siebie. 

Bronka obawiając się, że mimo wszystko Helena zabierze 
Jej Jarockiego, poleciła członkini bandy, Guście usunąć He- 

Gusta zażądała za to dziesięciu tysięcy złotych. Bronka 
mie mając pieniędzy, wykradła Jarockiemu czek in blanco, 
który wręczyła Guście Gdy kradzież wyszła na jaw, podej- 
rzenie padło na sekretarza Jarockiego, Bartkowskiego, któ- 
rego aresztowano. W toku dochodzeń sędzia śledczy wezwał 
do siebie również i Bronkę. 

— O, bardzo się zmartwiłam tą sprawą — rzekła 


— Czy pani była w gabinecie męża, gdy wręczał 
pekretarzowi wypisany czek? — zapytał sędzia. 

m Tak. 

= Czy nie przypomina pani sobie, jaką minę miał 
pekretarz, gdy wziął czek? 

— Nie, panie sędzio. Nie zwracałam na to uwagi, 
ponieważ żle się wówczas czułam. Zresztą, nie przyszło 
mi nawet na myśl obserwować sekretarza mojego męża.., 

— Czy nie było takiego momentu, że przez chwilę 
nikogo nie było w gabinecie? 

m- Nie. To dokładnie pamiętam. 

== A więc o kradzieży czeku nie może być mowy? 

»— W ciągu tego krótkiego czasu — nie. 

m Pozwoli pani, że zadam jej jeszcze jedno pyta- 
A czy mąż nie wyrażał się źle o swoim sekretarzu? 

— Nie. 

Sędzia śledczy namyślał się przez chwilę a na- 
stępnie rzekł: 


— Dziękuję pani. To już wszystko. 

Schodząc ze schodów, Bronka myślała o | tyzn, że co- 
raz częściej unieszczęśliwia Bogu ducha winnych ludzi, 
że kroczy po cudzym nieszczęściu. Jej obecne szczęście 
było budowane na łzach, i cierpieniu. Ale co mogła uczy- 
nić? Miała tylko jedno wyjście. Wpakować sobie kulę 
w głowę, a przed zrobieniem tego napisać list, w któ- 
rym by wyznała całą prawdę. 

Ale przede wszystkim nie chciała się rozstawać 
z tym szczęściem, które zdobyła z takim wysiłkiem, a po 
drugie nie była zdolna targnąć się na życie. 

Trudno jednakże było żyć w podobnych warunkach. 
Ostatniej nocy miała straszną halucynację: Zdawało 
się jej, że słyszy wyraźnie płacz Heleny. Płacz ten był 
wstrząsający. Ale zdarzyło się to jej nie po raz pierw- 
szy. Wszystkie tę osoby, które unieszczęśliwiła, nawie- 
dzały ją, we śnie i groziły z zaciśniętymi pięściami. He- 
lenę na przykład widziała we śnie niemal każdej nocy... 
Ciągle miała zapłakaną twarz i wyciągnięte przed sie- 
bie ramiona... 2 

Bronka zdawała sobie sprawę, że długo tego nie wy- 
trzyma. Gdyby mogła przynajmniej przepędzić tę szajkę 
szantażystów! Za kilka miesiecy znów się zjawią, znów 
zażądają pieniędzy i znów trzeba będzie urządzić jakąś 
straszliwą aferę. A czy afery te zawsze będą się udawa- 
ły? Może przecież wpaść... A co będzie wówczas?... 

Tego dnia Bronka przeżyła jeszcze jeden bardzo 
ciężki moment. Przed wieczorem przyszła żona Bart- 
kowskiego. 

— Czy pan nie wie, panie dyrektorze, że mój mąż 


więc sposób może pan przypuszczać, że podrobił czek 
i zabrał dziesięć tysięcy złotych? — mówiła do Jaroc- 
kiego nieszczęśliwa kobieta, popłakując z cicha. 

— Nigdy w to nie uwierzę. Musiała zajść tutaj ja- 
kaś pomyłka, lub ktoś inny wziął czek. 

Bronka nie była obecna w gabinecie Jarockiego, 
gdzie przyjmował żonę Bartkowskiego. Stała pod drzwia- 
mi i przysłuchiwała się słowom nieszczęśliwej kobie- 
ty. Czuła jak wszystko w niej zamiera z bólu i strachu 
jednocześnie. | 

„Ktoś inny musiał to zrobić... Ktoś inny..." — słowa 
te przyprawiały ją o dreszcze. 

Co teraz robić? Co robić? — Bronka była z dnia na 
dzień niespokojniejsza. Teraz znów się obawiała, aby 
Helena nie wróciła. Czy można było bowiem wierzyć 
Guście? 

Bronka znów udała się do cukierni, w której urzę- 


zawsze był uczciwym i oddanym pracownikiem? W jaki 
l 
| 
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dowała Gusta. Gusta uspokoiła ję 
— Wszystko idzie, jak po maśle... 


BA W 

Stefan Bartosz należał do ludzi, zdających sobis 
sprawę ze swoich uczuć i czuł, że serce jego jest pełna 
radości. 

— „Tak, kocham ją — doszedł do wniosku — kę» 
cham.. Ale kto wie, czy ona żywi podobne uczucia 
względem mnie?.--* 

Na razie starał się nie zdradzać ze swoimi uczucia- 
mi, aby stwierdzić, jaki jest jej stosunek do niego. Był 
bowiem zdania, że nigdy mie należy mówić. kobiecie 
o swojej miłości do niej, zanim się nie stwierdzi, że nie 
jest ona obojętna względem mężczyzny, który ją kocha. 

Na razie stosunki ułożyły się tak, jak tego żądał 
Bartosz. Helena stała się matką dla jego synka, Janka. 
Dziecko szybko się do niej przyzwyczaiło i po prostu 
nie odstępowało jej ani na krok. Straciło przy tym 
wszelkie zainteresowania dla wychowawczyni i w koń- 
cu Bartosz był zmuszony wymówić jej posadę. 

Pewnego dnia Bartosz wyjechał do jednej x miej- 
scowości podwarszawskich i wynajął mieszkanie w pię- 
knej, leżącej na uboczu willi Wkrótce Helena, Janek, 
Bartosz i służąca wyjechali na wieś. 

Ant Bartosz, ani Helena nie zauważył, że są stale 
śledzeni. Czasami przez kobietę, a czasami przez męż- 
czyznę. Nie przywiązywali również wagi do tego, że do 
wagonu, do którego wsiedli, weszła jakaś elegancka ko- 
bieta, która zajęła miejsce w tym samym przedziale, co 
oni. Nie wpadło im weale na myśl, że kobieta ta śledzi 
ich. 

Kobieta ta wysiadła na tej samej stacji co oni 1 ra- 
szyła w tę samą stronę. 

Helena czuła się na wsi, jak nowonarodzony ealo- 
wiek. Bartosz jednakże był dla niej wyłącznie tym czło- 
wiekiem, który wyciągnął ją z nędzy. Nie mogła pojąć, 
dlaczego nie kocha się w nim. Miała wiele szacunku dla 
jego umysłowości, podobał się jej również: jako męż- 
czyzna, a mimo to nie rozpaliła się w niej krew, gdy pe- 
wnego letniego wieczoru Bartosz zaczął ją namiętnie cz 
łować... Nie przeżywała tego uczucia, jakie miała, gdy 
znajdowała się w ramionach męża, którego imię wspo- 
minała ze wstrętem. 

Modliła się w duchu do Boga, aby napełnił jej ser- 
ce miłością do człowieka, któremu tyle zawdzięczała. 
Ale modły jej nie zostały wysłuchane. I dopiero teraz 
zrozumiała, że można kochać nawet człowieka, do któ- 
rego czuje się wielki żal. 

Odpowiedziała wprawdzie na pocałunki Bartosza, om 
jednakże wyczuł, że to nie są pocałunki płynące z ser- 
ca. Nie miał jednakże do niej żalu. Rozumiał ją. Wie- 
dział, że miłość nie jest jabłkiem, które można zrywać 
z drzewa, kiedy się chce. 

Z tego względu coraz częściej udawał się do War- 
szawy, aby się nie narzucać Helenie i pozostawiał ją 
z dzieckiem i służąca na wsi. 

Było słoneczne przedpołudnie. Helena siedziała z Jan- 
kiem na ławce ww g, Batałę ma jakak hę 


jeczkę. 


Nagle do uszu Heleny dobiegł krzyk. 
(Dalszy ciąg we wtorek) 


ZYGMUNT CZARSKI 


[ŁAM 


— Proszę tylko o jedną obietnieę?. 

m Jaką? 

-— Proszę mnie posłuchać.... Wiem jakie skrupuły, 
„ardzo uzasadnione i słuszne powstrzymują panią.., 

— Tak — przerwała mu pani Eugenia — muszę 


penu wyznać całą prawdę. To nie tylko skrupuły, to 
jak by nawet kult, to nieustannie nadal trwająca mi- 
łość dla kochanego zaginionego. 

| — Wiem, wiem, będzie pani kochała Janka do 
mierci. 

-— Do śmierci, zgadł pan. 

— Powiedziała mi pani jednak kiedyś, Że nieza- 

fełnie od tej miłości świętej, może pani i dla mnie zna- 
Jeść kącik w swym sercu, 
f — I to prawda. Po Jasiu i moim synu pan, panie 
Franciszku, jest człowiekiem, którego kocham najbar- 
dziej na świecie. Mówię to panu szczerze, odważnie i 
powiem nawet więcej, że rozstanie z panem byłoby obe- 
enie dla mnie wielce bolesne. 

— Dziękuję pani, dziękuję z całego serca za te do- 
bre słowa. To ośmiela mnie prosić panią jeszcze o pew- 
me zobowiązanie serca i honoru. 

— Jak to mam rozumieć? 

m Bardzo zwyczajnie. Proszę mi przyrzec, że je- 
Żel w ciągu pół roku nie trafimy wreszcie na ślad Jan- 
ka, zechce pani jednak zostać moją żoną. 

Na to kategoryczne żądanie Eugenia Charecka nie 
edpowiedziała natychmiast. W jej oczach perliły się 
ły... łzy miłości dla Jasia, łzy żalu bezgranicznego, nie- 
zatartezo. 

— |] cóż? — błapał Franciszek, drżący i strwożo- 
my, widząc jej wzruszenie. 

— A więc... przyrzekam — rzekła Eugenia, dum- 


GRZECH NIE POPEŁNIONY 


Powieść współczesna, osnuta na Powieść współczesna, osnuta na prawdziwych wydarzeniach 
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nie głowę podnosząc do góry — jeżeli postępuję źle 
lub niesłusznie, niech mi Bóg wybaczy. Ale winna je- 
stem panu tę nagrodę za to co pan dla mnie i dla mych 
najbliższych uczynił. 

— Pani jest... święta kobieta! — zawołał Franci- 
szek, rozpromieniony — uwielbiam panią... ubóstwiam... 
Oddaję pani całą moją duszę i serce. 

Po czym nagle zdobywając się na śmiałość, Franci- 

.szek w upojeniu swym szczęściem przycisnął panią Eu- 
genię delikatnie ku sobie. I z niewymowną tkliwością 
ucałował kilkakrotnie jej czoło i włosy. 

Cała drżąc wyzwoliła się z jego uścisku. Była tak 
głęboko zmieszana, że aż bliska omdlenia. 

— Przepraszam, przepraszam! — zawołał Franci- 
szek, klękając przed nią — ale jestem tak bardzo, tak 
bardzo szczęśliwy. 

Następnie wstał i przeszedł się po pokoju w milcze- 
niu, usiłując ochłonąć z wrażenia. Wreszcie wrócił do 
pani Eugenii. 

— Jutro — rzekł — może się nie zobaczymy, bo 
muszę wyjść bardzo wcześnie. Mam wiele spraw do za- 
łatwienia i przecież muszę pilnować tych bandytów. 
Do widzenia, droga kochana pani Eugenio. Miejmy na- 
dzieję, że dowiemy się czegoś ciekawego o Piotrusiu. 

—— 

Słońce było już wysoko i upał stawał się niezno- 
śny, gdy Józek Gumiak ze swym przewodnikiem kro- 
czył dalej i dalej w poszukiwaniu Wydry i Piotra. 

Przewodnik niekiedy odłączał się, przeszukiwał 
starannie teren i wracał. 

— Pan... pan!.. wypadek....! 


mana lektyka. 


Rzeczywiście wnet ujrzeli ślady POOR Poła- | przewodnikiem. 


Gumiaka coć tknęło. Może nastąpiła krwawa res- 
prawa i stało się to, czego się najbardziej obawiał. 

Wnet znaleźli guzik z munduru żołnierza Legii 
Cudzoziemskiej, poplamiony krwią. Niestety, był to de- 
wód aż nadto wyraźny. 

Wystarczyło teraz iść za Śladami krwi. Tak dotarł 
po nitce do kłębka. Wnet ujrzał przed sobą widok, 
mrożący krew w żyłach. Obaj z przewodnikiem stanęli, 
jak wryci. Zbyt wielkie, zbyt wstrząsające było wra- 
żenie, U ich nóg leżało pokrwawione i sztywne ciało 
kaprala Legii Cudzoziemskiej. 

— To na pewno on... Nikt, tylko on — lamentował 
Józek u Bzczytu rozpaczy — za późno przybyłem... za 
późno... 

Po chwili jednak ochłonął z pierwszego wrażenia 
i pomyślał sobie, że jednak może ofiara napadu jesz-. 
cze żyje. Postanowił przekonać się o tym. 

Cały drżący nachylił się nad bezwładnym ciałem, 
odpiął pokrwawiony postrzępiony mundur, odpiął ko- 
szulę i delikatnie dotknął lewej piersi. 

— 0, Boże... żyje... żyje jeszcze! zawołał po 
chwili w radosnym upojeniu — i to pewno będzie Piotr 
Charecki. Wody, wody teraz przede wszystkim... Przy- 
nieś z mojej manierki... A poza tym i rum tam jeszcze 
jest. 


Następnie nachyliwszy się ponownie nad ciałem 
rannego, porozpinał mu cały mundur, by móc łatwiej 
dotrzeć do wszystkich ran. - 

Przez ten czas przewodnik przyniósł wszystko nie- 
zbędne i można się było zabrać do roboty. 

Józek  zwilżył chustkę wodą i kilkakrotnie prze- 
tarł nią delikatnie twarz kaprala, Następnie raz po 
raz zwilżał mu wargi rumem. Stopniowo ranny otwie- 
rał oczy i spojrzał błędnie na dwóch mu nieznanych, 
wypatrujących trwożnie jego powrotu do przytomno- 
ści. 

Śniada twarz tubyleca początkowo go nieco- prse- 
raziła. Grymas przerażenia wykrzywił jego rysy 

— Niech pan się nas nie obawia — odezwał się Jó- 
zek odrazu po polsku — jesteśmy pańscy przyjaciele. 
Jestem, jak pan. Polakiem, a ten człowiek jest moim 
Chcemy pana ocalić... 

(Dalszy ciąg we wtorek) 
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Karski przeprawił się przez rzekę i został zatrzy- 
many ps patrol żołnierzy rosyjskich; oświadczył, że 
jest oficerem i uciekł z niewoli miemieckiej, Żołnierze 
spoglądali nań z nieufnością. 

Żołnierze byli przekonani, że mają przed sobą nie- 
mieckiego szpiega, za głowę którego otrzymają na pew- 
mo nagrodę. 

Ale Karski nie interesował zię teraz weale przypu- 
szczeniami rędyjskich żołnierzy: w sercu dziękował Bo- 
gu że udało mu mię tak spokojnie przeprawić na To- 
syjską stronę frontu i urzeczywistnić swe dążenia. 

żołnierze sprowadzili go do sztabu, gdzie oficerowie 
ednieśli się doń również z wielką nieufnością. 

Oficerowie sztabu rosyjskiego zeszli się i spoglądali 
ma Karskietgo, jak na jakieś dziwo. 

-— Uciekł z niewoli niemieckiej? 

-— Polak, i patriota rosyjski, te podejrzane!.. — 
Błyszał Karski, jak szepczą sobie na ucho. 

W końcu znalazł się w obliczu pułkownika, który 
spoglądał nań przenikliwym wzrokietm i zapytał: 

— Pańskie imię, nazwisko ? 

= Doktór Jan Karski! 

= W jakim pułku pam służył? 


Karski podał szezegółowo informacje: gdzie słułył, | 


„<A czyim kierownictwem... 

m Wpadł pan do niewoli? 

— Tak, byłem w twierdzy Ossowieć... — Karski mógł 
mówić teraz prawdę, widząc, że łatwo będzie sprawdzić 
jego słowa. 

— Dobrze, sprawdzimy.« 

Kilka godzin przebył doktór Karski w pokoju, oto- 
czony strażą żołnierzy. ł 

Ale gdy nadeszła odpowiedź z pułku, w którym Kar- 
ski służył, atmosfera zmieniła się od razu... 

Ci sami oficerowie, którzy spoglądali na niego xpo 
dejrzeniem, będąc przekonani, że złowili niemieckiego 
szpiega, Ściskali teraz z zadowoleniem jego dłoń i po- 
dztwiali go, jak bohatera: 

— Oto prawdziwy patriota! 

-— Brawo! 

m Wypijemy za zdrowie doktora Karskiego! 

"— Mając takich dzielnych oficerów, na pewno zwy- 


%— Prosit, doktór Karski! — musiał wychylać je- 
den kielich po drugim. j 

„— Brawo, wszyscy Żołnierze na fronels dowiedzą 
się o pańskim pariotyźmie._ ? 

—Sprawa dojdzie do samego batiuszki — caria.» 

— Prosit! 

Jeszcze bardziej fetowano Karskletyo w Jego put- 
ku: dowódca ofiarował mu natychmiast odznaczenie, I 
podał go w rozkazie dziennym jako przykład żołnierzom 
i oficerom: 

-— Patrzcie, Polaf, a walczył tak bohaterskof 

— Niech żyje doktór Karski! 

Karski musiał przytakiwać wszystkiemu, przyjmo- 
wać hołdy: w sercu jednak kpi z rosyjskich oficerów: 
gdyby znali prawdziwy cel jego ucieczki, jego bohater- 
stwa!... 

Gdy zak zakończono uroczystości, Karski zabrał się 
do urzeczywistnietnia swoich planów. 

Zameldował się u dowódcy i prosił e urlop. 

— Ależ, proszę z przyjemnością — uśmiechał się 
pufkownik. — Należy się panu urlop. 3 

— Ale chciałbym prosić pana pułkownika o dłuł- 
szy urlop — nieśmiało dodał Karski. — Biorąc pod u- 
W3ZĘ.-- 

— No, tak, rozumiem... Znać po panu, Że musi pan 
wypocząć, po niemieckiej głodówce. 


— Nie tylko o to chodzi: muszę załatwić w Peter- | 


sburgu szereg spraw rodzinnych... 


— No, dobrze, kapitanie, sądzę, Ze dwa miesiące | 


wystarczą panu dla załatwienia wszystkiego, i dla wy- 
f 

— Za mało, panie pulkowniku — odrzekł doktór 
Karski — Chciałbym prosić w drodze wyjątku o znacz 
nie dłuższy wypoczynek, w ciągu dwóch miesięcy nie 
nie zdołam załatwić... 

„— A więc, na jak długo pragnie pan jechać? 

— Pół roku? — zdziwił się pułkownik, — W cląru 
pół roku może skończyć się wojna... . 

— A wtedy już na pewno nie będę panu pułkowni- 
kowi potrzebny... 

Pułkownik długo wahał się, w końcu udzielił kapł- 
tanowi doktorowi Karskiemu pięciomiesięcznego urlopu. 
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— Pięć miesięcy na pewno panu wystarczy. I to w 
drodze wyjątku udzielam panu tak długiego urlopu, bio- 
rąc pod uwagę pańskie zasługi i pański patriotyzm. 

Tego samego dnia jeszcze, wyjechał doktór Karski 
do Petersburga. 

Jego dotychczasowe mieszkanie było już od dawna 
odnajęte, zamieszkał więc w hotelu, wypoczął tam x dro- 
gi, i zabrał się do wykonania poleceń. 

Przede wszystkim porozumiał się z Polakami w Pe- 
tersburgu, do których otrzymał adres od profesora Żwir- 
skiego: walka tu była również zaciekła, jak pod zabo- 
rem niemieckim. Należało prowadzić propagandę dla 
wielkiej idei, w koszarach i nawet na froncie, wśród żoł 
nierzy, którzy wbrew swej woli walczą na rosyjskim 
froncie. Wielu miało łzy w oczach, gdy Karski przeka- 
zał im pozdrowienie od ich bliskich w Warszawie. 

— Tymczasem jesteśmy jeszcze rozproszeni.. Ale 
wierzymy, że zbliża się dzień, gdy znajdziemy się wszy- 
scy razem na polskiej ziemi... W wolnej, niepodległej Pol- 
sce, rządzonej przez nas samych. 
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— Nie będziemy juń więcej przelewać krwi dla o0 
cych spraw. 
Karski nie próźmował I czynił wa y oðna’ 
leźć Anielę. Udał się do biura np tóęśotią pks 
dzień ogłaszał w pismach wezwanie, prosząc aby się: 
Aniela odezwała. W swych komunikatach do Anieli po- - 
dawał doktór Karski swój adres, i pierwszego dnia eze- 
kał z niepokojem, sądząc, że lada chwila, dziś — jutro, 
otrzyma odpowiedź od Anieli. Na pewno odezwie się, gdy 
tylko ujrzy w pismach jego ogłoszenie; było ono druko- 
wane wielkimi literami, na widocznym miejscu, tak, ke- 
rzucało się W OCZY ob [a 4488] 
Gdy jednak minął pierwszy tydzień a potem drugi 
1 Aniela nie odzywała się, przygasła nadzieja Karskie- 
go, i do jego serca wkradł się czerw zwątpienia_, 
A więc niepotrzebnie narażał swe życie? i 
Niet przestał jej jednak szukać, I pewnego nia 
przypadek przyszedł mu z pomocą, i w jego sercu znowu 
zrodziła się nadzieja.ą 
(Dalszy ciąg we wtorek) 


Erna 
>| Księżniczki angielskie „Kręcą” film 
z » 
Bohaterką filmu jest wychowawczyni królewskich córek 
i Podczas gdy pięcioraczki Kas) Dzięwczynki zakoń | ra królewska będzi i 
o Ar odbyły pó 0-1 czyć Flm Rao R czasie, dać film płoty 
róż leja, aby udać się z Calan| gdy ich rodzice a znajdowali| córeczki z jedyną gwiazdą, starą 
„dor do Toronto, gdzie powitały|się w Ameryce. Księżniczka Elż| dzielną wychowawczynią, Nat 
angielską pn królewską, córecz | bieta przyrzekła bowiem ojcu,| nie, której przerażone È 
a | Fi króla Jerzego VI i królowej|że przyśle mu ten film do Ame| przed obiektywem wywoliją oi 


Elżbiety, księżniczki, Elżbieta i 


Małgorzata * Róża odbyły pierw 
szą przejażdżkę londyńską kole 
ja podziemną. Lecz obie księż- 
niczki są zbyt współczesne sy 
przejażdżka ta wywarła na ni 
większe wrażenie. Natomiast pa 
sjonują się zupełnie czymś ins 
nym, owicie z ni ym 
zapałem „kręcą” film. 
Księżniczka Elżbieta otrzyma 
ła na urodziny mały aparat fil 


ma 


czynki filmują wszystko, co się 
da. Ostatno zaś wpadły na m 
nakręcenia dłuższego filmu. 

lazły również gwiazdę. Jest nią 
ich wychowawczyni, Nannie, któ 
ra jest zarazem jedną z najcie» 
paski postaci na dwa kró 


iary 


fiar 


JCIE O 


Nannie bierze udział we wszy, 
stkich zabawach dzieci królewe 
skich, jest więc rzeczą natural- 
ną, że musiała pozować przed o 
biektywem aparatu. Lecz dziew” 

i chciwie łowią zdjęcia; a 
Nannie niechętnie im pozuje. Z 
tego względu dochodzi często 
do dramatycznych „momentów, 

ieważ dziewczynki wiel- 


iemu zmieszaniu Nannie nie o 
puszczają jej ani na krok i ciągle 


Składa 


ki i na 
się w ich pociągu specjalnym pa 


W miejscowości St Honore 
les Bains, we Francji zmarł po” 
pulamy w tym mieście dziwak, 
stary boj a który w testamen 
£ PATAT MAGE 
mowy i od tego czasu obie dziew, fafku zapisał a 
Okazało się jednak, że majątek 
l| dziwaka składał się z kilku zdar 
NA | tych garniturów, połamanych me 
bli, trzech oleo 
starych kapci. 


orki POMADKI OD UST. SZACHA © 


ekranie znajdującymļ chybnie niemniejszy efekt, niż 


tricki najlepszych komików. 


Spór o majątek 
w starych butach 


Postanowiono „rzeczy” bu 
sprzedać z licytacji. Wśród icy 
tantów znalazł się amator sta- 
rych butów, które nabył za kilka 
centymów, Był to szewc, który 
postanowił przerobić stare buty 
na pantofle dla dziecka, Kiedy 
zabrał się do rozpruwanią jed 
nego buta was z niego plik 
baknotów. Jak się okazało, w 
bucie tym dziwak ukrył cały 
swój majątek, wynoszący 35 ty 


ze swego mas 
rzecz miasta. 


uków orab pary 


łoniła się kwesfia,. 
ide Ws die | 


WANNA woman 4 ty P 
Istnieje obawa, že w sporze 
tym, rzecz zasadnicza — PA 
dze — roztopią się na koszta 
procesu i Żadna ze stron nie © 
siągnie z nich korzyści. Ha 


NA ŁONO RODZINY, 


Fo 20 „ letnim pobycie w Ame 
ryce Mac Millan wraca ną 
rodziny: Na dworcu w Edynbur 
gu oczekuje go ojciec i 6 braci 
— wysg mae z brodami 
do pasa. Mac Millan wychodzi z 
wagonu į pyta: — Dlaczego za 
puściliście taki zarost? Na to oj 
ciec gniewnie: — A żyletkę kto 
zabrał, jaf.. 


` 


NIEDZIELA 


Zesłąn. Ducha 
Św. Zielone Świąt 
ki. 


wsch. 
3.26 zach, 19.41, 

Księżyca: 14.21 
A zach. 1.01. 
KRONIKA HISTORYCZNA: 
R Sobór powszechny w Kon- 
cj 


stan 
„ 1640. Jan Kazimierz zostaje kar- 
kamate; 

1793 Zajęcie Gdańska przez Pru- 
saków. 


PRZYSŁOWIA: 
Jak w maju zimno; to w stodole 


E ZŁOTE MYSLI 
Kto miłosierny dla drugich 
` w potrzebie 
Znajdzie zapłatę niezawodną 


w niebie, 
__ WIADOMOŚCI 
Kanał Panamski otwarty w r. 1914 
posiada 812 km. długości. 
ŻARTY I FRASZKI. 
Lekarz, który zajmuje się odmła- 
dzaniem — mocodawca. 


PONIEDZIAŁEK 


Poniedz. Świą- 
teczny. Marii m. 


KRONIKA HISTORYCZNA: 

1453. Turcy zdobywają Konstanty 
nopol. Komiec Cesarstwa Bizatyń- 
skiego. 

1652. Zwycięstwo Kozaków pod 
Batonem. 

1861. Zmarł w Paryżu historyk Jo 
achim Lelewel 

1918. Monsg, Ratti, późn. Papież 
Pius XI, przybywa do Polski w 
charakterze Wizytatora Apostol- 


skiego. 
PRZYSŁOWIA: 
Na św. Magdalenę pogoda 
To dla pszczółek wygoda. 
Gdy zaś słota — to lichota, 
"ŻARTY I FRASZKI | 
O satyryku — kpisarż. | 
WARE an i 
Nie załączać znaczków!!! Świato- 
wa sława!!! Studio Mediumiczno = 
Astro « Grafologiczne „Paldini” roze 
wiąże zagadkę Twej przyszłości, da Ci 
bezpłatnie klucz do Nowego Życia- 


gów. 
Adresować: Studio „Paldini“, Kraków, 


Tomasza, a.652, 
GRA à 


„Niebywała okazja! 


7 ZŁ. pierwszorzędny GARNITUR 
mu USZYTY NA MIARĘ 
`: o Najmodniejsze materiały 


2 ZŁ. PŁASZCZE WIOSENNE letnie 
bhaam |mpregnowane 


1 4z: SPODNIE we WSZYSTKICH 
p kolorach; gotowe i na za- 
mówienie 


DECAN, Złota 25 m. 20 


Uwaga IM Aparat 


Dwa mordercze strzały padły w małym sklepiku 


Wstrząsająca tragedia teka ew ukochanej 


Ranna śmiertelnie dziewczynę odwieziono w ag 


desperat zastrzelił się na miejscu - 
za ladą sklepową, Wojtczak pod |: 


Przy ulicy Kruczej w Warsza 


wie, rozegrała się krwawa trage 


dia, mająca tło romantyczne. 
Szczegóły dramatu przedstawia- 
ją się następująco: 

RANNA WIZYTA. 

W kamienicy nr. 46 przy uli- 
cy Kruczej mieści się sklep, na- 
leżący do Marii Mielnickiej. 

W dniu wczorajszym właści 
cielka przybyła do sklepu około 
godziny 6 minut 30 w 
stwie swej ekspedientki 20-let- 
niej Marii Rekówny, zamieszka- 
łej przy ulicy Nowogrodzkiej 19. 

Po zdjęciu kłódki z drzwi skle 
pu, obie kobiety weszły do wew 
nątrz i rozpoczęły zwykłe, co- 
dzienne zajęcia, 

W kilka minut po tym drzwi 
sklepu otworzyły się gwałtow- 
nie i wbiegł do wewnątrz jakiś 
mężczyzna w wieku około 40-tu 
lat, Był on ubrany w mundur 
Straży Granicznej. 

„DLACZEGO MNIE UNI- 

KASZ“? 

Na widok przybyłego, Reków 
na zmieszała się i starała się wy 
mknąć ze sklepu do sąsiadujące- 
go z nim pokoju. Nieznajomy 
podbiegł jednak ku niej szybko 
i zawołał: | 

— To wszystko musi się raz 


KK A MEEN SEE 
powstają wskutek złego 


Wątroba jest filtrem dla krwi. Za» jest normowanie 


nieczyszczona krew może powodować 
szereg rozmaitych dole „ bóle 
artretyczne, łamanie w kościach, bóle 
głowy, podenerwowanie, enność, 
wzdęcia, odbijanie, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swe 
dzenie skóry, skłonność do obstrukcji 
plamy i wyrzuty na skórze, skłonność 
do tycia mdłości, język obłożony. 
Choroby złej przemiany materii nisz» 
czą organizm i przyśpieszają starość. 
Racjonalna zgodną z naturą kuracja 


nareszcie skończyć Nie zniosę, 
abyś mnie stale unikała tak, jak 
to teraz robisz! 

Właścicielka sklepu od razu 
zorientowała się, iż wystąpienie 
nieznajomego podyktowane zo 
stało jakąś zazdrością mającą 
podłoże romantyczne. Ponieważ 
obawiała się, by nie wynikła z 
tego powodu jakaś większa a- 
wantura, zwróciła się do przyby 
łego z następującymi słowami: 

— Niech pan nie urządza skan 
dału w moim sklepie. Proszę się 
przestać kłócić. Osobiste pora- 
chunki i sprawy może pan załat 
wiać gdzieindziej. 

KULĄ W SKROŃ. 

Przybysz, jak się następnie o- 
kazało 40-letni strażnik granicz- 
ny Wacław Wojtczak, zreflekto 
wał się jak gdyby pod wpływem 
słów Mielnickiej. Poakręcił się 
jeszcze trochę po sklepie w koń- 
cu wyszedł na ulicę, zatrzasku- 
jąc za sobą drzwi. 

Nieobecność jego trwała jed- 
nak tylko kilka minut. Wrócił 
on ponownie do sklepu, nie za- 
stał jednak Rekówny, która w 
tym czasie znajdowała się za 
sklepem, gdzie nakładała far- 
tuch. 


Spostrzegłszy ją przez drzwi 


ZÓŁCIOWE 


funkcjonowania wątroby 


czynności wątroby i 
nerek. Dwudziestoletnie mik 


ą zasto 
aza” 


K 
H. NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, 
Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne, 


DAMAS 20 SZ ta KANE AWK COON I OZ O ATE TYRANA 
Program radiowy 


NIEDZIELA, dnia 28. V. 1929 r. 

7.15 „Pod Twoją. 7.20 Muzyka po- 
ranna. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 
Audycja dla wsi. 9.15 „Biecz zapom 
niany gród“ — transmisja okazji 
350-lecia śmierci biskupa Marcina 
Kromera. 11.45 „Sport balonowy w 
Polsce“ — pogadanka. 11.57 Sygnał 
czasu. 12,03 Poranek symfoniczny 
(z Łodzi). 13,00 Wyjątki z Pism Jô- 
zefa Piłsudskiego. 13.05 Przegląd kul 
turalny. 13.15 Muzyka obiadowa (z 
Poznania), 14,40 „Wszystkiego 
trochu” — audycja dla dzieci. 15.00 
Audycja dla wsi. 16.30 Stara i nowa 
muzyka włoska — fortepian (z Kra 
kowa). 17.00 Powszechny Teatr Wyo 
braźni. 18.20 Chwila Biura Studiów, 
18.30 Muzyka filmowa i taneczna. 
19.20 Transmisja cd i od- 
słonięcia pomnika bohaterskiego pod 
oficera — Pomorzanina w Gniewko- 
wie (z Torunia). 19.30 Fragment kon 
certu Lwowskiego Chóru Technickie 
go Studentów Politechniki Lwow- 


dla wszystkich 


kette 


Nowy doskonały model 1939 r. 


Do nabycia we wszystkich  fotoskladach. 


'1. „SREBROIL — płyn do 
| 2. „SREBROL* 


"3% „SREBROL 
ZĄDAĆ WSZĘDZIE! 


czyszcz. metali 
7 olka 


— proszek do czyszcz. alu- 
minium, szkła I metali 

— pierwszy chem. proszek 

do mycia podłóg , 


skiej. 19.50 Franciszek Schubert. 
20.15 Audycje informacyjne. 20.55 
Reportaż z Krzemieńca 21.10 Melo- 
die taneczne, 21.40 „Lwowskie ma- 
jówki literackie* — audycja literac 
ko - muzyczna, 22,20 Melodie tane- 
czne. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.05 Wiadomości z Polski. 23.15 Mu 
zyka taneczna (płyty). 
WARSZAWA N 

14.30 Koncert popularny (płyty). 

15.80 Recital fortepianowy Stanie- 


po |wicza. 15.55 Muzyka lekka i tanecz- 


na (płyty). 17.30 Przerwa. 21.06 Giu- 
seppe Verdi: „Rigoletto“, 23.15 Beet 
omcert 


hoven: Potrójny k > 
PONIEDZIAŁEK, dn. 29, V. 1939 r. 

7.15 „Ave Maria“. 7.20 Muzyka 
| omy. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 
Muzyka poranna. 9.00 Odpust zielo- 
noświątkowy w Tursku. 11.10 Han- 
del: Koncert, 11.45 Państwa bałtyc- 
kie I skandynawskie — przegląd cza 
sopism. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Po 
ranek muzyczny. 13.00 „Procesja w 
polu“ — fragment. 13.20 Muzyka o- 
biadowa. 14.30 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci. 15.00 Audycja dla wsi. 16.30 
Śpiewa chór odznaczony na ogólno- 
pomorskim konkursie chóralnym. 
16.50 „Jak pracują teatry w Warsza 
wie“ — montaż 17.40 Koncert roz- 
rywkowy (z Wilna). 19.00 Fragment 
koncertu chórów, biorących udział 
w Zjeździe śpiewaczym w Wilnie. 
19.35 Śląska młodzież ewangelicka 
— Armii" — transmisja z Orłowej 
20.00 Muzyka (płyty). 20.15 Audycje 
informacyjne. 21.10 Muzyka tanecz- 
na (płyty). 21.25 „Warszawa poju- 
trze" — „Wesoła Syrena“, 2205 
Przerwa. 22,10 Rapsody in blue — 
Gershwina. 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ści. 23.05 Wiadomości z Polski. 

WARSZAWA II 
14.30 Uwertury (płyty). 15.30 Pie- 


na (płyty). 17.15 Chwila L, O, P. P. 
17.25 Program na jutro. 17.30—21.05 


„| skrzypcowy 
"122.01. «Koncert symfoniczny. 22.52 
taneczna - (płytyń. 


m m mm 


śni starogreckie. 15.55 Muzyka tanecz | d 


szedł ku niej. 

Nagle w ręka jego Błysnąf ru 
wolwer, który wydobył z kiesza 
ni Zanim dziewczyna zdołała 
się zorientować w grożącym jej 
niebezpieczeństwie, " strażnik 
krzyknął: i 

— Nareszcie mi nie ujdziesz! 

i wycelówawszy broń w głowę 
Rekówny pociągnął za spust 

Huknął strzał Trafiona w 
skroń dziewczyna runęła na zie- 
mię, zalewając się krwią. 


STRZELIŁ SOBIE W, SKROR. 


derca wybiegł z pokoju za skle- 
pem i przyłożywszy sobie rewol 
wer do skroni wystrzelił. 

Strzał okazał się śmiertelny. 
Wojtczak upadł na podłogę skle 


pu w niewielkiej odległości od |, 


leżącej w pokoju swej ofiary. 
W zaciśniętej kurczowo dłoni 
trzymał broń. 


Przerażona właścicielka skle | 


pu zaalarmowała natychmiast 
władze bezpieczeństwa i Pogoto 
wie Ratunkowe. W międzycza- 
sie do sklepu zaczęli się tłoczyć 
przechodnie i ciekawi, którzy 
również usłyszeli huk następują 
cych po sobie wystrzałów. 
TRAGICZNA ŚMIERC. 


Przybył na miejsce lekarz Po || 


gotowia stwierdził zgon Wojt- 
czaka oraz agonię jego nieszczęś 
liwej ofiary. Karetka Pogoto- 
wia przewiozła Rekównę do szpi' 
tala Dzieciątka Jezus. Nie ma 
najmniejszej nadziei utrzyma- 
nia jej przy życiu. 

Policja wdrożyła natychmias- 
towe dochodzenie, mające na ce 
lu ustalenie przyczyn  przera- 
żającego dramatu młodej dziew 
czyny i jej grubo od niej starsze 
go konkurenta. 

Jak się okazało, znajomość po 
między nimi datowała się od 
dłuższego już czasu. Wojtczak, 
który pracował na granicy, prze 


.śladował Rekównę swą miłością 


i nakłaniał ją stale by zgodziła 
się zostać jego żoną. . 


Ponieważ był on starszy, dzie 
wczyna zwlekała najprawdopo- 
dobniej z daniem konkurentowi 
stanowczej odpowiedzi i prze- 
wlekała w nieskończoność ostate 
czną decyzję. Ten stan rzeczy 
denerwował w wielkim stopniu 
zakochanego w niej strażnika. 
Obawiając się jakiegoś niesz- 
częścia Rekówna starała się u- 


Wojtczaka w okolicach sklepu 
Mielnickiej. Przeważnie prze- 


"chodził oń obok, zaglądał przez 


szybę do wewnątrz czy jego u- 


kock 


znajduje zię w uKlepie, 
po tym zaś odchodził i czekał na 
nią na rogu Kruczej i Alei Jero- 
zolimskich. 


SEUA oT Har 

Na EEn ostałnich 
dni nie widziano go już jednak. 

Ponieważ, jak już mówiliśmy, 
stan Rekówny jest niezwykle 
ciężki, nie można jej przesłu 
chać i otrzymać dokładnej rela- 
cji podłoża krwawego dramatu. 
ka, doznała na widok krwawej 
tragedii silnego wstrząsu nerwo 
wego i trudno od niej coś wydo- 


dzielić jakichkolwiek wyjaśnień. 

Wstrząsająca tragedia wywoła 
ła olbrzymie wrażenie w całej 
dzielnicy. Przed sklepem, gdzie 
padły dwa mordercze strzały z 
broni zakochanego strażnika gro 
madzą się bez przerwy wielkie 
tłumy ciekawych. 


Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Axcdjonariuszów 


Towarzystwa Warszawskich 


W dniu 26 b. m, odbyło się Walne 
C aem: s Akcjonariuszów Tow, 

arsz. Kol. Dojazd, S. A. W nieobec 
ności Prezesa Rady Nadzorczej ks. 
Stefana Lubomirskiego zebranie zagaił 
członek Rady, wi pa Anatol Lothe po 
czem zebrani wybrali przez aklamację 
płk. Józefa Saleckiego na przewodni- 
czącego Zgromadzenia. ' 

Sprawozdanie Zarządu złożył dyr. 
inż. Zygmunt Stasiewicz. Jak ze spra- 
wozdania ika, w roku sprawozdaw 
czym przewieziono 6,329,244 pasaże» 
rów, 4844 tom bagaży i mleka oraz 
175347 ton ładunków. W porównaniu 
z rzeczywistymi przewozami w 1937 r. 


przewieziono p eaaów o 96] N 
e 


proc., bagaży i mieka o 4,7 proc, I las 
uników 


o 13 proc. 


Kolei Dojazdowych $. A. 


Dochód brutto z eksploatacji wszyst 
linij Towarzystwa wyniósł w ro- 
ku sprawozdawczym o 7 proc. więcej, 
niż w roku 1937. Czysty dochód z ekse 
ploatacji tych , linij wyniósł zł. 
193.450.83, Bilansowo jednak. po doko» 
naniu odpisów amortyzacyjnych, eks: 
loatacja wykazała stratę złotych 
22495415. l ' 


Bilans Spółki zamyka się sumą zł. 
29.945.993.79, Walne Zgromadzenie u- 
dzieliło absolutorium władzom Spół- 
ki i zatwierdziło bilans i rachunek 
strat i zysków, 


pujących członków: pp. ; 
(piwie a i p. Anatola Lothego. 


Przy WŁOSÓW wypadaniu, łupieżu, łysieniu 
stosuje się mydło CHINOWO-CHMIELOWE I ESEN- 
CE CHINOGO-CHMIELOWA . Goseckie$0. (z Kogutkie: 


"= 


„Kwłecisty | wonny maj 
świetliste rozwarł podwoje. 
Gdzie łączka ruczaj i gaj, 
małżonków tam było dwoje“. 


Dudni ziemia tuž za nimi. 

" Rety! Co to będzie z nami? 
gakrzyknejli... i już byli 

pod końskimi kopytami, 


przy niedzieli Dodzio z 
wyruszyli na majówkę, 


oko sine, guz na czole... 
Bo i po co ze śniadaniem 


BE podrapani, 
leźć na wyścigowe pole? 


IZYGODY DODRA 


NIEDZIELNY FILM RYSUNKO 


Nucąe ową piosnkę rzewną, 


hen, na trawkę, na zieloną. 


WY P. T. 


| Ot znaleźli sobie Sliczny 
zakąteezek jak marzenie. 

| Rozłożyli się obozem, 

l bowiem czas był na jedzenie. 


Nagle słyszą Jakis tupot, 

jakby galop wielu koni i 
— Czyżby grzmiało? — pyta Dodzio=— 
Czy też mi tak w uchu dzwoni? 


żoną 


Wkrótce potem się znaleźli 

nad rzeczułki małej brzegiem- 

— Trza przeskoczyć — radzi Dodek = 
Hopla Andziu! Naprzód biegiemi 


; do plecaka swe zapasy. 
Idą dalej szukać szczęścia 


| Jako tako pozbierali 
poprzez pola, łąki, lasy, | 


— Przerzuć najpierw plecak, Dodziu— 


radzi żona — przez tę wodę. 
A. następnie już oboje 
postaramy się przejść brodem. 


Nasz_Wielki Plebiscyt Filmowy 


' ale jakoś nie wyciąga. 


Nagrody! Nagrody! Nagrody! 


Fala głosów wzbiera z dnia na dzień 
Z naszej trybuny (Czytelnicy zabierają głos 
Y na temat polskiego fiimu 


Zanim podamy kilka bardzoj „Dr Murek” 261 głosów 
cennych i znamiennych głosów; „Florian” _S28 „ 
naszych Czytelników na ten — „ GRUPA B. 
jak się okazuje — bardzo żywot| „Paweł i Gaweł" 607 „ 
ny temat, jakim jest „Włóczęgi” 368 w 


 froska g dobro polskiej kinema- 
tografii. , 
popatrzmy, jak dziś wygląda 
stan glosowania.. 
| Konfiguracja dotychczaso” 
'wych liczb nie jest bez znacze- 
nia i dowodzi, jak różne są pos 
glądy poszczególnych warstw 
społeczeństwa kinowego na por 
ziom i tematyką rodzimych fil- 
mów 
Oto nowe zestawienie: 
UPA A. 


„M oi zodzice rozwodzą 


się 427 głosów 
| „Serce matki” 327 x 
| Wrzos” 316 z 
„Prof. Wilczur >. Jkęy 
à Gran K 246 ` U 
„Kłamstwo s 
| par: rysty 226 „ 


„Zapomniana  melo* 
dia" A 
„Szczęśliwa 13" OP c 
Tak więc nastąpiła zmiana w do 
tychczasowym stanie głosowania 
wprawdzie co do filmów, które 
zajmowały miejsca dalsze, ale 
zmiana, jakże  charakterystycz- 


na. 

Teraz odajemy głos naszym 
Czytelnikom. Oto, co pisze p. 
Grzegorz Ciepliński: 


„Oddaję swój głos na film 


„Serce matki’ z powodu jego 
szlachetnych tendencji. Uważam 


że odtąd muszą koniecznie ma: 
sowo powstać takie arcypolskie 
rycerskie filmy, jak np. ostatni 
Zborowskiego”, 
Ferdynanda Goetla. Żądamy res 
alizącji filmów z udziałem Woj 


akt „Samuela 


Dodzio cisnął plecak silnie.. 
Teraz przy pomocy drąga 
szuka na dnie swego skarbu, 


nz 


Noc głęboka. Spać chce żonka. 
Skgjcj brakło do powrotu, 

więc do snu się ułożyła... ; 

Z Dodką spływa strumień potu + 


dno rzeczułki drągiem maca. 
— Dajże spokój — mówi żona — 
słowo daję, próżna praca. 


EA SEN Sa e 


ES zapadł. Dodek ciągle 


Eos E) 


ska Polskiego:  „Krzyżaków”,|się fu na godny asi Udać, swo | dzień. Każda z nich jest wysoko 
„Potopu”, „Popiołów”, lub po- bodny osąd palącej kwestii... | cenna i praktyczną, 
wieści Struga, Kossak « Szczuc” | „Paweł i Gaweł” jest doskona» Do dziś dnia ufundowano 
kiej, Gąsiorowskiego". ty w akcji i treści, a głównie w, kie nagrody: i 

Inny znów - Czytelnik, który Gpborze typów i ujęciu charakte | . Srebrną męską papierośnica. 
przez zapomnienie nie podał na| 9%" Opracowanie jest bardzo Srebrny, męski, wytwomy zę 
zwiska pisze: araia sa pa pane siężśćć garek na reke., ay ? 

l A 4 e znajomości z utalen rebrna puderniczka. 

„»Spośród naszych ERW, dą. | towang skrzypaczką, nieudana Wyjwórna i najmodniejsza te 

E PAME ENEA bss wiki. Z próba pokazu wynalazku, uciecz| rebka damska 


szej kinematografii  stawiam| “3 oknem do obozu Cyganów, | „Komplet przyborów do gole» 
Wrzos”, Ujęcie SARA uwa» 


pogoń itd." traos (ala 
E e e trzy głosy są zaledwie dro| 20 książek beletrystycznych. 
Rea wa a doła Rowi bną cząstką wielkiej ilości, jaka 10 flakonów  najwytwomiej- 
mysl.. Bohaterka filmu wstrząsa codziennie Mpokodai doedai sak ian peł 
f ; rsłm., idzie| 9% R z ten nie jest jeszcze 
spać Bac z wał Li, : A teraz kilka słów — ale jak | ny. » e jego uzupełnienie na 
A rzeznaczenia '|że ważnych dla Czytelników —| stapi w najbliższym czasie. 
an Malewski Władysław pil 23,temat nagród za udział w| W środę podamy inne intere» 
ja, SF j Plebiscycie _ |. sujące szczegóły naszego Plebis 
maes Lista premii rośnie z dnia na scyfu. fi 


PLEBISCYT FILMOWY 


Głosuję na-filmy: A: 
B: 


n=Plebiscyt obudził wielkie 
zainteresowanie w rodzinie czy) 
telniczej., Notując sobie skrzęt» 
nie przebieg głosowania, pragnę | 
również zabrać głos. Oba filmy, 
na jakie głosuję: „Paweł i Ga 
" i „Moi rodzice rozwodzą j 
się” są doskonałe, gdy się zwaz 
ży, w jakich trudnych warun- 
kach finansowych i technicznych 
zostały zrealizowane... W filmie 
„Moi rodzice rozwodzą się” prze 
jawia się w silnym stopniu po 
święcenie zarówno młodej i nie! 
doświadczonej dziewczyny, jak | 
i jej rodziców. Autor zdobył! 


Imię i nazwisko 


Str. 12 


Piw 


“y 


„4 W eż + 
4: bwin ioZK GŁ w Tv 


Jmóryznjny 


a zywi 


— w = zwimióh -* | 


nas, Piotrkow 


Palące zagadnienie motory- | Piotrkowie solidnej i poważnej 
zacji jest dziś nad wyraz aktu- | placówi handlowo - technicznej, 


alne. Obecna naprężona sytu- 
acja polityczna na arenie mię- 
dzynarodowej każe nam wytę- 
żyć wszystkie siły w kierunku 
przysposobienia. państwu nowo- 
jczesnych środków komunika- 
cyjnych, abyśmy w stosunku 
do wykazanego pod tym wzyjlę- 
dem postępu naszych sąsiadów 
nie pozostali na martwym pun- 
kcie. 
iKwestia motoryzacji kraju 
jest nietylko doniosła ze wzglę- 
du na potrzebę przysposobienia 
obrony. Są też względy czysto 
prywatnej, że się tak wyrazimy, 
natury. Każdy z nas chce u- 
przyjemnić sobie życie. Wielu 
ma interesy w okolicy, czy na- 
wet w mieście, gdzie niema 
miejskich tramwajów ani auto- 
busów. Wtedy przejażdżka wła- 
snym samochodem, motocyk- 
lem, czy motorowerem sprawia 
zarówno przyjemność, jak do- 
godność wyjazdu, kiedy się za- 
pragnie i tam, gdzie zachodzi 
w danym dniu potrzeba. 
Dotychczas brakowało w 


która pracowałaby w tym kie- 
runku. Teraz ten brak został 
radykalnie usunięty. Pan Boles- 
ław Konopiński, znany i zasłu- 
żony obywatel naszego miasta, 
zdobył się na pożyteczny wy- 
siłek i założył biuro technicz- 
ne, które ma zadanie ułatwić 
społeczeństwu miejscowemu i 
okolicznemu zaopatrywania się 
w pojazdy mechaniczne i przy- 
rządy do tychże. Placówka Je 
go, niedawno otwarta w naj- 
ruchliwszym punkcie miasta 
przy ul. Słowackiego 6 (obok 
sklepu BATA), cieszy się coraz 
większym i zasłużonym uzna- 
niem, Tam bowiem nie tylko 
korzystnie można nabyć na 
dogodnych warunkach: samo- 
chody, motocykle, motorowery, 
maszyny do pisania, do licze- 
nia itp oraz wszelkie artykuły 
techniczne lecz również zasięg- 
nąć niezbędnej porady tech- 
nicznej. f 


Radzimy odwiedzić i przeko- 
nać się na miejscu. 


Milion 44- 


W dniu 26 maja, tj. w ostat- 
nim dniu ciągnienia IV-ej klasy 
44-ej Loterii odbyło się loso- 

wanie głównej wygranej, wyno- 
` szącej milion złotych. 

Jak już wiadomo graczom, 
którzy wysłuchali transmisji 
radiowej, jest to ostatnia loteria, 
w której główna wygrana musi 
wynosić milion złotych, gdyż 
w przyszłej 45-ej Loterii wygra- 
na może wynosić milion złotych, 
ale może też wynieść tylko 
500.000 zł, jak to przewiduje 
plan gry tej loterii.” 

Z powodu konieczności prze- 
rowadzenia sprawozdań i krót- 
iego czasu przewidzianego dla 

transmisji radiowej, Dyrekcja 
tym razem nie mogła tą drogą 


tej Loterii 


zawiadomić ogółu, gdzie- padła 
wygrana, a wszystkich to pew- 
no zaciekawia. 

Widecznie Fortuna chciała 
także przyczynić się do wzmo- 
żenia zasobów Państwa, gdyż 
milion wygrał Skarb Państwa. 

Los nr. 160219 w poprzedniej 
43-ej loterii nie istniał, w 44-ej 
Loterii więc nie było widocznie 
chętnego na zakup tego nume- 
ru, tak, że los pozostał w kasie 
Polskiego Monopolu Loteryjne- 
go. W ten sposób wygrana zo- 
staje przelana wraz z wszystki- 
mi innymi dochodami Monopo- 
lu do Skarbu Państwa. 

Mamy wrażenie, że takie roz- 
strzygnięcie przypadku jest w 
obecnej chwili najsłuszniejsze. 


Co O OA U OE E, wół 


Na srebrnym ekranie. 


Kino Czary Dr. Murek 


Niewiele było filmów pols- 
kiej produkcji tak mocnych jak 
obecnie wyświetlany obraz Dr. 
Murek. Może nawet jest najle- 
pszz ze wszystkich dotychczas 
wyprodukowanych obrazów pol 
skich. Modny i aktualny pisarz 
Dołęga Mostowicz jest twórcą 
znakomitego scenariusza z któ 
nego stworzył reżyser i produ- 
cent film czołowy. Jest to o- 
braz dla ludzi o silnych ner- 
wach. Zarówno inteligent jako 
też przeciętny kinoman znaj- 
dzie w nim „coś dla siebie“. To 
bowiem co oglądamy to nie 
tyko pouczająca historia dnia 
dzisiejszego. ale tragedia czło- 
wieka o głębokich walorach, 
którego prześladowało dziwne 
fatum wywierając swoje nisz- 
czycielskie piętno. 

Obok znakomitego twórcy 
scenariusza i wspomnianych już 
reżysera oraz producenta, wszy 
scy wykonawcy ról artystycz- 


Dzis dancing 
w Sulejowie 


W pierwszy dzień Zielonych 
Świąt na Przystani Ligi Mor- 
skiej w Sulejowie staraniem 
Pań Oddziału Zeńskiego Zw. 
Strzeleckiego urządzony będzie 
dancing. Przygrywać będzie do- 
skonały zespół muzyczny. 


zrównany Brodniewicz (Dr. Mu- 
rek) dali z siebie zgodne ma- 
ksimum i kreowali swe role 
wspaniale. 

Liczne postacie kobiece za- 
równo efektowną grą jaki wy- 
twornym wyglądem zewnętrz- 
nym wzbudziły zachwyt, 

Film śledzi się od początku 
do końca z zapartym tchem 
Napięcie uwagi w żadnej sce- 
nie nie gaśnie lecz.w miarę 
końca filmu jeszcze się natęża 
Tło zdjęć świetnie zainscenizo 
wane. Dźwięk i fotografia na 
wysokim poziomie technicznym 
Film wszyscy winni zobaczyć. 


KDENAME PETREA PE! (LEO ACE | R) 
nych a przede wszystkim nie- | Czytajcie Dziennik Piotrkowski 


Kino-=Teatr 


„AS”|B 


w Płotrkowie 
pl. Niepodle- 
głości nr. 2. 


Brawurowa szarża lansjerów bengalskich. 


Miłość w ogniu kul. 


W r. gł. Rochelle Hudson, R. Cramwell, P. Knowless 
peł OB. 208 doc z Pn BE DKDZ ZARAZ RE ESO GC ASIA GE 
Pop. w niedzielę o 12 „Jaśnie pan szofer* 0 1.30 „Nędznicy* 


-a 
W poniedziałek 12 „Jaśnie pan szofer“ 1.30 „Paryż w ogniu“ 


zckie przodująwkraju 


8 LA LJ 
Sport w swięta 
W dniu dzisiejszym tj. 28 ma- 
ja br. o godz. 16-ej na boisku 


ny zostanie trójmecz piłki ko- 
szykowej pomiędzy Policyjnym 
Klubem Sportowym, Klubem 
Sportowym Związku -Strzelec= 
kiego a KS. Concordią. 

W drugi dzień Zielonych Świąt 
dn. 29 bm. o godz. 17 odbędzie 
się mecz z cyklu rozgrywek o 
mistrzostwo klasyB podokręgu 


Concordii na Budkach maj 


K. S. Tomaszowianką a K 
Concordią. | 

W tymże dniu o godz. 15-ej 
na boisku Concordii odbędzie 
się spotkanie towarzyskie w pił- 
kę nożną pomiędzy KS. Toma- 
szowianką Il a rezerwą Con- 
cordii. 


Syg. 1164/38. 


Obwieszczenie 
0 LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr= 
kowie rewiru I, Grzegorz Jełłaczyc ma» 
jący kancelarię w Piotrkowie, ulica 
Legionów Nr. 8, na podstawie art. 
676 i 679 k: p. c. podaje do pubłicznej 
wiadomości, że dnia 3 lipca 1939 r. 
o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Piotr= 
kowie odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do 
dłażnika Ignacego Pęczka nierucho= 
mości położonej we wsi Zalesice gm. 
Uszczyn, zapisanej pod nr. 7 tabeli 
likwidacyjnej tejże wsi o powierzchni 
8,44 ba, oraz budynków : domu, obory, 
stodoły, szopy, studni. Nieruchomość 
wcielona jest do spółki wodnej „Zale» 
sice*.  Egzekwowanym  należnościom 
przysługuje przywilej zaspokojenia beze 
pośrednio po państwowych podatkach. 

Nieruchomość ta oszacowana została 
na sumę zł 6530 zł, cena zaś wywo» 
łania wynosi zł 4897 gr 50. 

Przystępujący do przetargu obowią« 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł 658. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładowych insty= 
tucyj. w których wolno umieszczać fun= 
dusze małoletnich. Papiery wartościoe 
we prżyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ústa! 
wowe warunki licyfacyjne; o ile dodać» 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przesz» 

kodą do licytacji i przesądzenia: włas= 
ności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze* 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po” 
wództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji. że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, naka" 
zujące zawieszenie egzekucji. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godz. 8 — 18, ak- 
ta zaś postępowania egzekucyjnego mo» 
źna przeglądać w Sądzie Grodzkim w 
Piotrkowie Tryb. Słowackiego 5. 


Komornik Grzegorz Jełłaczyc. 
tam gorąca herbata 


na zawołanie a 


IMBRYK ELEKTRYCZNY 
bez sznura 

od zł 23.50 na spłaty 

12-to miesięczne 

w Sklepie Elektrowni 

oraz u akwizytorów 


BEZPŁATNA PREMIA 


PORCELANOWY SERWIS 
DO HERBATY. 


Gdzie imbryk 
elektryczny 


do pisania, licze- 
Maszyny nia, najlepszej ja- 
kości, kupisz w Biurze Techniczno- 
Handlowym Bol. Konopińskiego Piotr- 
ków, Słowackiego 6, tel. 10-90. 
de sprzedania w Piotrkowie 
Place przy ulicy Łódzkiej. 
Wiadomość w każdą niedzielę i święta 
ul. Łódzka 20, m. 4. 


Najwspanialszy dramat bohaterstwa, miłości 
, i poświęcenia pod tytułem 


urza nad Bengali 


Kino - Tea 


ARON 


Al. 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego“ wynosi 2 zl. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA; kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
ENNET I OCT ROWE BEOS KOZAK PZN TKO EO OTO I E GA ORZWKOJEZEAOE GE ENRE 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 


Józef Walecki Drukarnia Polsxa Piotrków, ul. Słowackiego 28, tel 10 65 


Tomaszowskiego piłki nożnej i 
"*|T-wa Szkoły Średniej w Piotrkowie Tryb. Pierackiego I 


A 
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Apteka Mazowiecka, 


EN ITZYM AI 3 


„PAM SALI 


trawieniach i otyłości. 


| 
cz „a m OE | 
Warszawa, Mazowiecka 10.1 
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Prywatne Gimnazjum Męskie! 
i Liceum Humanistyczne 


(z pełnymi prawami szkół państwowych) 
podaje do wiadomości: 

Zapisy kandydatów: 

do klasy l-szej gimnazjalnej odbędą się w terminie 

1 — 15 czerwca 1939 r. 

do klas: II, III i IV gimnazjalnej w dniu 22-VI"39 r. 

do klasy l-ej licealnej w dniu 22-VI-39 r. | 

Druczki na podanie wydaje kancelaria codziennie 
w godzinach od 8 — 14-ej. 

Do podania należy dołączyć: 1) metrykę urodze- 
nia, 2) świadectwo szkolne, 3) świadectwo szczepienia | 
ospy, 4) 2 fotografie na jasnym tle. | 

Synowie pracowników P. K. P., funkcjonariuszy państwo- i 
wych i niezamożnych korzystać będą ze-znacznych ulg. 

Nowoprzyjęci uczniowie = niezamożni, o dobrych 
postępach w nauce opłacać będą w klasie I-ej gimnaz» 


jałnej i Liceum taksę państwową AKA 
DYREKCJA. 
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te stara tradycja warszawska y 
Karuzela, huśtawki, kołorowę 
kramy znieniają Bielany w ty 
dniu w jeden wielki park hu 
moru i wesela. Dowcip i pio 
senka: rozbrzmiewają tak jah 
co roku od wielu dziesiątków lat 
Taką radiową wycieczką ni 
Bielany będzie audycja dni 
28 maja o godz. 17.30, w któ 
rej udział wezmą Mała Orkie 
stra. Stefcia Górska, Tadeus 
Olsza, Chór Dara, Irena Skwier 
czyńska i Władysław Walter. 
Transmisja ze Sztokholmu 
jazzowej rapsodii 
Minęło już 10 lat gdy Geor- 
ge Qiershvin odbywał swą po- 
dróż po Europie. 


Na fali radiowej 


W 350-tą rocznice śmierci 
biskupa Kromera radiowa 
transmisja z Biecza 
W niedzielę dnia 28 maja or- 
ganizuje Polskie Radio trans- 
misję z Biecza, z okazji 350-tej 
rocznicy śmierci biskupa Mar- 
cina Kromera, znakomitego 

dziejopisarza i męża stanu. 

Transmisja rozpocznie się 
reportażem z domu w którym 
ongiś mieszkał biskup Kromer 
oraz z zabytkowej Fary biec- 
kiej. Następnie nadane zosta- 
nie nabożeństwo pontyfikalne 
celebrowane przez ks. biskupa 
Lisowskiego. 


Po nabożeństwie rozpocznie 
się okolicznościowa część trans 
misji — „Biecz w hołdzie bis- 
kupowi Marcinowi Kromerowi* 
Usłyszą tutaj radiosłuchacze 
fanfaryz wieży ratuszowej, sta- 
romieszczańską pieśń biecką 
oraz produkcje chórowe i or- 


—— z A W W w nn 


Amerykań- 
skiego króla jazzu witano wszę 

dzie entuzjastycznie. 
tego czasu wiele się 
zmieniło. Jazz zasymilował się 
w Europie, złagodził Pozosta- 
ło jednak kilka utworów, któ- 
re dotychczas nie stao swej 
o 


w Piotrkowie 
Maja 11. 


kiestralne w wykonaniu zespo- 
łów młodzieży szkolnej i zes- 
połów regionalnych. 


porywającej werwy. da. 
è 


należy „Rhapsody in Blue" Qef 
shwina którą Polskie Radio 
transmituje ze Sztokholmu dn. 
29 maja o godz. 22.10. Udział 
w koncercie wezmą: Orkiestra 


jazzowa, chór oraz soliści. | 


Na Bielany 
Zielone Swiątki Radiosłuchaczy 


Zielone Swiątki na Bielanach 
IN 


nam CZARY (ib 


polskiej produkcji — arcydzieło 1939 roku. według głośnej 
powieści T. Dołęgi- Mostowicza p. t. 


Dr MURE 


W roli tytułowej Fr. BRODNIEWICZ 


jako 5-krotne wcielenie Dr. Murka w różnych etapach jego życia 


W rolach głównych: Ina Benita, J. Andrzejewska, Nora Ney, 
L. Wysocka, J. Stępowski, Zelwerowicz, Ćwiklińska, Sielański 


Wspaniały film re: 


Dziś 
prezentacyjny 


Popoł o g. 12 Cyganka 1.30 Suez w niedzielę i poniedziałek 


Początek codziennie o g. 5 w święta o g. 3, Cęny zwykłe. 
UOEETIPYE WNUGOR ZY 
| Monumentalny dramat sensacyjno-erotyczny! 
i Film o niecodziennej emocji. Fascynująca treść 
r 


Czarujące piosenki. Aktualny temat w arcydziele pt. 


Niewolnica Szanghaju 


W rolach głównych: W. Inkiszinow, L. Jouvet, 
oraz czarująca Christl Mardeyn. 


ik 


Popołudniówka o godz. 1 io 3 Gunga Din 
745 i 90 

CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 


Początek punktualnie o godz. 
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